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Cena Ktirjera
WE LWOWIE 

Kwartalnie 8 r.1. 00 c. 
Półrocunie 7 * 20 „ 
Hiełięczuin i „ 20 „ 

Za nadsyłaniu do
domn dopłaca sig 20 ct
miMigeanie.

Na prowincji.
Kwartalnie 4 ttf 80 o. 
PWrooania 9 „ 60 „ 
Mieiigc^nifl K „  , £0 „ 

Za yranieą k*ai Ul- 
mie 10 raork.
Wnmer pojsdy ńoay 6 o.

l U y m - A o  1 i * ’  :

Dziś: Kulalja.
Jotro: fintsrzyiM. 
Pojułr/.i' : YTalentugo.

F

Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Świętu o godz. 8 rano

Ceny o g ł o s i l i
Oil olijgfości wiersza 

Prutom za 1 . raz 6 o. 
zn każdy następny 6 s 

Drobne ogłoszenia 
'ul wyrazu . . I )/, o. 
Następ. razy po 1—* a

Nokroiofja luo aa 
r.'.poŁJ*J i« prywa
tne—en każdy wiera* 
ii  c t  Rek łhij- w ru
bryce „nadoshwo® a* 
ka\dy wiersz 2G ot.
Agkopisnw n.e 

caj% «...

IrTOC ko katolicku*
Kyra i doaua. 
Tryfoiui. 
Strylei.js Hoap.

BIURO RrOAKCJI ulica Kopernika I. 9.
ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA

p r /.y  u l i c  y A k a d e m ic k ie j  1. i.

Kalendarz myiliwaki: Woino polować na kozły 
i 1 is-y ulouki, jarząbki, cietrzewie i ^Juseoe, as 
ptactwo l.lotnt i wodne.

Wschód słońca o 7 s<>0.. 20 m. 
Zachód .. o ń ,, l i  „ 
Termometr — 4. 1’ ojrodu.

O  d / i m n i k . i r s t w  i<* w i e d t  ń s k u M n .

1 W Aaruu w Szwojenrji nakładem lłubti- 
ra i Spółki wydaujm zora ło  w bieżącym roku 
dzidko pod tytułom: Epatclu yeycn (lir allyc-
im im  Vr,rjudM.y, ktorego autor, Józefina Juzik 
(japi wue pseudonim) widocznie dobrze obezna
ny ze stosunkami Wiednia, krytykuje na ptroni- 
i j  lOb i dalszych, dziennikarstwo wiedeńskie w 
następujący sposób:

t W obne dkiniejBzyuh stosunków istnienie u ij- 
zawiełego dziennika, pszynajuiuiei w Austrji, jfiat 
wcale nieraoiliweni. Stempel dziennikarski jest 
*• wielkim ciężarem, a gust i wymagania czytel
ników zanadto zepsuły kłamliwe dzienniki iydo- 
W..kio, ażeby preuutneraU mogła pokryó koszta 
wydawnictwa. Nadto brak wolnej kolportazy unie
możliwia większy n„kład. Prócz tego i tak zwa
na wolność druku robi swuje. Gdy j« j nie było, 
■Bajdoweł się każdy pisarz w niebezpieczeństwie, 
i i  straci ozati struwiony na skreślenie tej lub 
owej myśli. Niektóre zdania, często c*łe strony 
kreślono. Tuka obawa jest Uraz nieuzasadnioną. 
Jeżeli pisarz aa prac, otrzymuje nutyebmiast bu 
ttorarjum, to najwięcej może mu się przydarzyć, 
i t  pod klnrzem apędzi j-kiŁ « a »  w pr.y,. m ntr. 
towarzystwie kilku krydatarjusiów i innych Jżen- 
tolmenów. Jeśli zaś nie pisze za honorarjum, 
lecz wydaje własnym kosztem »voją pracę, to 
może swobodnie euły Dwój majątek włożyć w ko- 
„zta nu kład u, a może tylko się zdarzyć, iż proku
ratur będzie odbiorcą całego nakładu naraz, nie 
pytając jednakże o coiię. Taki interes zruinowst 
ju ż  niejednego Łiedaka..................................................

Jednakże to postępowanie z wolną prusą jest 
wtaśnie aa rękę dziennikom rej wodzącym, albo
wiem przy lem postępowaniu z prasą mogą Linieć 
tylko dzienniki subwcucioaowane. Gdy zaś środki 
aubwonc-yjno wszystkich nieżydowskieb partji nie 
mogą wyrównać zasobom spekulacji, przeto dzien- 
niki rstwo żydowskie jest panem sytuacji.

W dziennikach wiad-ń-kich każdy wiersz 
jest zapłucouy i tendencyjny, a nadto te d’ ien- 
Btki przechodzą z jednego przedsiębiorstwu akcyj- 
i*ngd do drugiego. Jeżeli jakie przedsiębiorstwo 
uważa, że ten lub ów dzienuik ma szczególniej- 
ezy wpływ na publiczność, to nie wzdryga się 
przea żadną ofiarą, ani żadnemi środkami, ażeby 
ten dziennik p .siąść. Założyciel niejednego obe- 
cnia uikczemnego dziennika byl człowiekiem ho
norowym. Pozbył dziennik albo zmuazony niepo- 
wodzeniem albo w nieświadomości o zamiarach 
nabywcy. Publiczność pokłaiuła słusznie za u. u nie 
«  dzienniku . Ale teraz przybiera dziennik nie 
anaczuie inny prąd, publiczność płynie z tym 
prądem, doznaje dotkliwej szkody i nie spostrze
ga się jeszcze często, od kogo. Skoro dziennik 
•pełnił swoje zadanie, albo utracił zaurtnie czy
telników, pozbywa)? go dalej komu i, który rozu
mie go jeszcze zrobić użytecznym. Jeżeli dzien
nik nie jeat już przydatnym du u*ług „wyższych*' 
id'-i, to mole jeszcze jako rewolwer oddać dobre 
usługi pojrdyńczym bandytom.

W t-m sladjum publiczność mniej cierpi, ul 
bowiem dziennik nie zachowuje k n s - ia  ncji w 
bałamuceniu. Die LciJenden aind j^tzt solihe, 
w e'che .Butler am Kopfe* kabca und mit An- 
griffen bedroht werden, wenn sie aichl .gubórig

sch .itzcn * . (Dns isL die Sprnche der „Voliisbil- 
dner“ hiater den Coulisjen. in den nnscnuldig- 
stcu Siitzen widergegeben). Rewolwerowość prze
ciw osobom prywatnym, z groźbą publicznego 
rozgłoszenia prawdziwych, przekręconych lub cał
kowicie zmyślonych wydarzeń skandalicznych, 
jest ostutnim szczeblem ua drabinie literackiej 
prostytucji.

Prawo nie użycza ofiarom prawie żadnej, al
bowiem tylko nader rz.rłko skutucznej obrony. 
Zmyślone fnkla mogą być „sprostowane*, a obra
zy zaskarżone. Ale jeżeli się rozchodzi o piywa- 
tne stosunki, to oskarżyciel, choci. :-by miał naj
większą słuszność, wystawia się tylko bardziej na 
niedyskrecję i chociaż zwycięzca pozoutanie po
szkodowanym, sprostowanie zaś podstępnych i 
nieuchwytnych zaczepek jest częstokroć miewyko- 
nalnem.

Wyższy bandytyzm (d»s bóhere Ilaubritter- 
tinuuj) uwalą takie dzienniki za rentowny interes 
poboczny, które ałużą do jestcze ren^owaiejazych 
celów. Nie poirzebatą, ja t  ich mniejsi koledzy, 
czatować w ukrycia pojedynczy oh podróżnych. 
Oai mieszkają pysznie w ewoich nieprzybMpaych 
zwmkach, zbudowanych na wysokich górach zło- 
t jt łi i aamykają fe fn fb łż  goSci&iće. Kto chce 
dalej iść, mubi się potradztć do ich warowni re
dakcyjnej i zapłacić żądany okup Okupii się coś 
muii nieśmiały talent muzykalny, który chco do
stać się do sali koncertowej, linoskok, tresownik 
p. bel, karzeł, gryzetka z Orfeum, primadona ope
ry, kandydat wyborczy, każde stowarzyszenie i 
co unjważniejsze, każda instytucja pieniężna i 
każde przedsiębiorstwo publiczne. Jeżeli zaś, co 
jest rzadko i trudno, brudna sprawa wyjdzie na 
jaw i nieda się już ukryć, to żydowskie (Jziennii- 
ki aż do obrzydzenia plują na nią, na własną 
bieliznę.

Któż nie pamięta najświeższej jeszcze nie- 
załatwianej afery Scbwarz-Laenderbank2 Z ja 
kiem oburzeniem pisały o niej TuyblaU, Nt>*r. fr. 
l*ressr% Dctitscłu Zty. i inne dzienniki. Ci szla- 
chettli żad tli jednogłośnie najściślejszego docho
dzenia, gdzie podziały się pieniądze, mianowicie 
t<*, które nie dostały się do ich rąk. Wszak Tag- 
blatt otrzymał tylko 42.000 zł. z funduRzu &&- 
mińskiego, Nrue freit Prcssr tylko 28.000 zł. 
W ogóle z 030.000 zł. wydano dziennikom tylko 
155.453 zł.

Przy takich przedsiębiorstwach postępuje się 
według taryf układanych osobno przez biorących 
i dających. Dwie główne rubryki noazą napisy 
„milczenie* i „pochwała*. Dzienniki szacują 
prz-dsiębiorstwa podług ich rozmiaru i uczciwo
ści (Solidi(iit). Im mniejsza ostatnia, tem większa 
kwota. Przedsiębiorstwa zaś szacują dzienniki 
według ilości ic-h nakładu, według koła czytelni
ków i ifb stosunków do przedsiębiorstwa. Targu
ją się obydwie strony, ale w końcu zswsze się 
porotumią. Istnieją ajenci ł»pówek(Betheiligungs- 
Agenten) Uk samo, jak ajenci teatrów, m ał
żeństw itp.*

Z p r o w i n c j i .
Trembowla. (Czynności irtadzy uutonomiczntj). 

Z Notcrj lleform y powtarzamy następującą kore
spondencję : Od początku istnienia rad powiato
wych, Trctnbowelaka rada odbywa regularnie ro
cznie najmniej 6 poaiddzeó, a wydział powiatowy

co  irzy tygodn ie  
nad rkibrem p o -

i  w jjąu iem  czu b u  zmw m a 
plenarne posiedzenie i pracuje 
wiatu spokojnie i w cichości.

Praca naszej Rady powiatowej zwróconą za
stała przedewszystkiem do uporządkowania gmin, 
wytłumaczenia tymże ustaw i zaprowadzenia ta
kiego ładu, jaki w każdej autonomicznej gmin'* 
być powinien; następnie założono kasy pożyczko
we w gm inach: Janów, Bu&zanów, Strussów, 
Yćarwarynce, Kuzdwiuny, dalej w Brykali. Hle-' 
szezawie, lwanówce, Itawezu, Deremówee.

Wszystkie gminy w powiecie, którycn jest 
43, zostają rokrocznie raz, a wedle potrzeby i 
kilka razy praez Wydział powiatowy kcntrulo- 
wane co do gospodarki swojej, jak niemniej i 
co do wykonania przepisów policji ogniowo].

Uchwały Rany powiatowej z dnia 29 rnait*. 
1870 przystąpiono do oporządzenia planów on-,' 
dowy drogi powiatowej U j. gościńca murowane- 

o, przećinsjącego powiat od północy ku peda
ntowi i prowadzącego od Trembowli przez Pod- 

hejczyki, Janów, Budzanów, Wierzbowiec w 
kierunku dc Białtbóźuicy, obecnie stacji kolaż 
transwersalnej.

Budowa tej dragi rozpoczętą została c wie- 
auę iOkn 1880 i det^ehcaaa abudowaoo 17*/* ki
lometrów, a pozoscaje jeozeae do bndowy na rok 
1885 8 '/ ,  kilometrów.

Koszt całkowitej Ludowy po koniec roku 1884 
wynosi 57.800 zł;., który to wydatek jn i  jesż 
pokryty, na dalszą zaś budowę puzostałych 8* , 
kilometrów przypada w tym roku do pokryoia 
24.112 złr.

Na tej drodze pobudowano przez rzekę Se
ret w Janowie most systemu kratowego, dłngości 
80 m etrów; dwa przęsła po 27 metrów światła, 
uparte są na dwóch przyczółkach i jednym fila
rze, murowanych t kamienia gatunku Trembo- 
weirikiego, odrobionego jak cios. Ściany kratowe 
z drzewa dębowego, z obu stron mają wysokości 
po 3 m. 50 ctm.

Jest to most podobny do konstrukcji żela
znej, używanej przy mostach kolejowych.

Most ten kosztował 9.000 złr., oprócz ma- 
terjału drzewnego, który ofiarowała bezpłatnie 
właścicielka Janowa, hr. Łosiowa, a który re
prezentuje wartość 5.000 złr., tak ie  razem koszt 
budowy mostu przedstawia się na 14.0u0 złr.

Do budowy wzmiankowanego gościńca przy
czynili aię dobrowolnymi datkami: hr. Łosiowa 
gotówką 500 złr., w inaterjale na mosty wartości
8.000 złr., i kamieniołomem: gmina Janów w 
gotówce 2.000 złr. i uskutecznianiem robót zie
mnych aa jednym kilometrze; gmina Kohyło- 
włokf i Młynisl a gotówką 800 z łr .; gmina 
Wierzbowiec i Łaskewce gotówką 50u złr .; p. 
Józef Ochocki, właściciel Wiei zbowca gotówką 
300 złr., kamieniołomem i bezpłatnem odstąpie
niem terenu, potrzebn-go pod gościniec, z łauo 
swego— gmina Budzanów w gotowce 50o złr. i 
200 stosów nałamanego kamienia.

Nadto Wydział krajowy przyczynił się sub
wencją w ogólnej sumie 19.300 zł., resztę zaś 
pokrył pow iat z funduszów  p rzezn aczon ych  r o 
czn ie  na budowę drogi pow iatow ej.

Spraw dzeniem  p lonów  i k ierow nictw em  bu
dow y drogi i m ostów  od początku tej budowy 
dotych czas zajm uje się inżyn ier pan Jan D ybo
wski, który je s t  stałym urzędm l R ady po* 
wiatowej.



2 KURJER LWOWSKI.

Byłoby niesłusznem, gdybym nie wspomniał 
o Jokładnem wykonania mostu, co jest zasługą 
inżyniera powiatowego, tak że znawcy z daLzych 
stron przyjeżdżają oglądać budowę i najszczerzej 
radzili każdemu, kto most budować potrzebuje, 
aby zamiast dawnego zwyczaju na przęsłach z 
padów bitych, most kratowy budował, bo nie tyl
ko dla oka jest ładnym, ale t»ż więcej trwały, 
niepofrz.bujący ciąg tej naprawy i mniej ko- 
szkgH.

Wynalazcą tej Konstrukcji kratowej z orztwa 
jest inżynier zami js*k» ły we I.wowie p IbidLiki.

Rada powiatowa założyła kasę oszczędności 
w Trembowli i  kapitałem 10.000 zł. i 5000 zł. 
wtofadki Tow Wzaj. Ubezp. w Krakowie, i tym 
sposobem wyzwoliła przeważną ilość mieszkań
ców powiatu od lichwy.

W pierwszych siedmiu miesiącach swego za
łożenia operowała kasa kapitałem 1SO.000 zł. 
Nieomieszkam donieść wam później o wyniku 
czynności kasy za rok cały 1884. Dyrektorem 
kasy jest p. Jarosław Paczkowski.

Na dokończenie budowy wy ż wymienionego 
gościńca, a następnie de przecięcia gościńcem 
powiatu od Trembowli do granicy powiatu ska 
letkiego zaciągnęła Pada powiatowa pożyczkę w 
banku krajowym w kwocie 80.000 zł., w 20 la
tach spłacić się mającą, a uczyniła to dla tego, 
i e  zniżyła przez to roczny budżet powiatu, a 
następnie że gościniec pozostaje i dla naszych 
następców, więc niechże i oni w części się do 
dobra tego przyczynią.

W celu poprawy racjonalnej dróg gminnych, 
zaprowadza się stały kataster tych dróg, oraz 
przygotowuje się plany do robót w roku bieżą
cym, a to dla nregulowanta i wyszutrowania 
ważniejszych dróg gminnych komunikacyjnych w 
powiecie. Niemniej też wybrany jest komitet 
drogowy, którego zadaniem jest rozpatrzyć pro- 
jekta i wyznaczyć subwencję na rekonstrukcją 
dróg gminnych, oraz sprawdzać rachunki tych 
robót i utrzymywać kontrolę nad wykonaniem. 
''Wszelkie zarządzenia komitetu idą pod uchwały 
Wydziału powiatowego.

W końcu nadmienić muszę, że w pierwszych 
latach istnienia Rady powiatowej jej prezesem 
był ś. p. Dulski, właściciel Iławcza, dawniej 
oficer polski, czcigodny i prawy obywatel Polak, 
kochający swoją ojczyznę. Po j^go śmierci został 
prezesem ksiądz Jan Biliński, proboszcz ob. gr. 
z Iławcza, który do roku 1879 marszałkował, 
ale wskutek nadwątlonego zdrowia zrezygnował, 
a w miejsce tegoż został wybrany Adolf Pro- 
i»iński, notarjusz w Trembowli, który do dzió- 
dniA urząd ten piastuje.

Nadmieniłem to tylko dla tego, aby wyka
zać, że choć w Radzie powiatowej Trembowel- 
skiej jest większość Polaków, jednakże dwa razy

prz.cz
Guy de Maupassanł.

(Dokończenie).

Rozmyślałem nad tern cały tydzień, w ciągu 
którego spostrzegłem, żo zwykle wyehodzi z d o 
mu wtedy, kiedy ja  wracałem, tak, panie.

Zwracałem n» niego uwagę, nie domyślając 
się wszakże prawdy. Raz, po powrocie z lasu po
łożyłem się dopiero nad ranem, widząc jednak, 
że wychodzi, wstałem natychmiast, w cela śle
dzenia go zduleka, a nikt tak jak ja śledzić nie 
umie.

I zobaczyłem, ja, pański gajowy, jak mój 
siostrzeniec zakładał sidłu w pańskim lesie.

Krew uderzyła mi do głowy i myślałem, że 
go  zabiję, tak biłem. Och t biłem strasznie i o- 
biwcałein mu, że w panu obecności jeszcze raz 
to powtórzę.

Zmizerniałem ze zmartwienia, bo możesz, 
sobie pan wystawić, jak mnie bolało podobne 
odkrycie. Wypędzić go nie mogłem. Nie ma ani 
matki, ani ojca, nikogo na świecia z rodziny 
prócz mnie.

Przyrzekłem mu wszakże, że jeśli jeszcze 
raz c c 6 podobnego powtórzy, będę bez litości. 
Czym dobrze zrobił?

Podałem mu rękę:
—  Dobrze zrobiłeś, CavnJier; jesteś sczei* 

irym człowiekiem.

wybrała ona prezesem czcigodnego i wielce sza
nowanego ks. Bilińskiego, proboszcza oo. gr., 
czem praktycznie, czynem udowodniła szczere 
chęci zgody dla obu stron tak bardzo pożądanej.

Ze Stryjsklego. (Curiosum.) W  oJasteciku Ro- 
Anlatowie powiatu dollniańskiego sumem z tego, 
iż zaopatruje Lwów i iuae aieksze miasta w wy
borne marynaty z pilri^ów, zasiadała w radzie 
gmUąej od penąątian ery a4 t4ńpmlcz«fj połowa ka
tolików a połowa Żydów, ktfl.iy mając stanowczą 
większość u dwóch kołach wyborczych mogli byli 
wybrać zawsze na wat radnych żydów, ale Ligdy 
7. tego nii korzystali, a nuwat »tvi wybierali 
katoliku naczelnikiem. Dopiero przy „yborze no
wej rady gminnej w dniu 9. lutego b. r ,  przy któ 
rym w skałek apaian zaszłych w listach wybor
czych mogli katolicy wybraó 7/, radnych, albowiem 
mieil większość w dwóch kołacn wyborczych, wy
brano do rady g olanej 30 żydów, a tylko 4 kato
lików; albowiem pierwsze koło wyboicze, w którera 
głosuje sama inteligencja katolicka, wybrało 8 ży
dów w ten sposób, iż proboszcz gr. tat., zotarjusz 
1 adjnnkt sądowy gtosowsli na 8 katolików, proboszcz 
zaś rz. Ł., sędzia powiat, i aptekarz na 8 żydów. Z po
woda równości głosów przyszło dc losowania, przy 
którem kartka z nazwiskami ośmiu żydów wycią
gniętą została. Podaje fakt, który nie potrzebuje 
komentarzy; dodam jesseze tylko, iż wybrani z 
trzeciego kota wyborczego czterej radni katolicy 
są: proboszcz gr. kat., notaijnsz, dotychczasowy na
czolnik gminy i bezwarunkowo najporządniejszy i 
najmajętniejszy mieszczanin Seraku Fcdoreńko.

Upadek Chartumu.
Urzędowo ogłoszone w Londynie następujące 

p ism o:
„Porucznik Stuart Wortley, który towarzy

szył Wilsonowi do Chartum, nadesłał następu
jący raport: 28 stycznia udaliśmy się a W ilso
nem na parowcach do Chartum, przjezem mu
sieliśmy pod Halfiyeh wytrzymać ogień z czterech 
dział i ciągły ogień Karabinowy. Także z wyspy 
Tntti, z Omdurman i z Chartumu parowce cią
gle ostrzeliwano.

Na pałacn rządowym w Chartom nie powie
wał żaden sztandar a dom zdawał się leżeć w 
gruzach. Na parowcach zastrzelono nam jednego 
żołnierza a pięcia zraniono. 81 stycznia rozbił 
się jeden parowiec na którym znajdywał się 
Wilson z swoimi towarzyszami koło spadu Sza- 
bluka a że drugi już przedtem był uszkodzony, 
musieliśmy przesiąść się na ra*łe łodzie.

Wstał ze stołka:
—  Dziękuję panu. Teraz go przyprowadzę i 

dla przykłada ukarzę.
Widziałem, że napróżnobym usiłował odwieść 

starego od raz zrobionego postanowienia, pozo
stawiłem mu więc swobodę działania.

Poszedł zatem po małego L ul taj a i przypro
wadził go za ucho.

Siedziałem na drewnianym stołku z powagą 
sędziego.

M»rius wydał mi się jeszcze brzydszy, je- 
szsze nieprzyjemniejszy niż rokn przeszłego, a 
jego wielkie ręce były jeszcze potworniejsze.

Wuj popchnął go ka mnie i rozkazującym 
głosem zaw ołał:

—  Proś o przebaczenie.
Chłopak nawet ust nie otworzył.
Wtedty rx-żandarm pochwycił go w swoje 

ręce i bit z taką gwałtownością, że ażem się 
zerwał, by go powstrzymać.

Teraz dopiero nicpoń zaciął jęczeć.
—  Łaski! —  łask i! —  łaski I —  przyrze

kam...
Cavalior postawił go na ziemi i zmusił do 

uklęknięcia.
—  Proś o przebaczenie.
Chłopiec szepnął ze spuszczonymi oczym a:
—  Proszę o przebaczenie.
Poczem wuj go podniósł, dał kułaka, wyrzu

cił za drzwi i już go tego dnia nie widziałem.
file starł był pnybity.
—  To zła n itnra —  mówił.
Podczas obiadn ciągle postarza ł;

Tego yamt-go dnia o godzinie drogiej do
płynęliśmy ne tych łodziach do Gubat".

Dalej donosi Wertlsy to up&deK Chartumu 
nie ulega żadnej wątpliwości, tylko że o losie 
Gordona nic pewnego nie windomo. Ogólnie je  
dnak sądzą iż Gordon został zabity.

Upadek Chartumu przeciągnął do Mahdiego 
także plemiona Shukryeh, tak że obecnie nie - 
tylko wschodni brzeg Nilu, ale także lewe wy
brzeże nieprzyjacielsko występuje przyciw An
glikom-

Krajowcy cpcwiadają że Mahdi cierpiał w 
Omdurmaa wielki brak żywności. Posłaniec Mah- 
diego zgłosił się 29 stycznia, na parowiec Wil
sona z doniesieniem od swego pana, że Gordon 
nosi już j*go mundur i z wezwaniem do poddii- 
nia się. „Jeżeli“ rzekł poseł „Angliey me przej
dą na wiarę muzułmańską, zgłaazi ich z po
wierzchni ziemi1*.

Rozeszła się wieść że Farag basza był s& 
kahdim  w zdradzmekiem porozumieniu i otwo
rzył mu bramy miasta.

Od czasu upadku Chartumu nieprzyjaciel 
nie przedsięwziął żadnych dalszych kroków. An
gielskie wojsko koło Metammeh liczy 2— 8000 
ludzi którzy znajdują się w najlepszem zdrowiu. 
Lord Wolaeley wysłał licznych szpiegów, żeby 
wywiedzieć się o losie Gordona.

Rząd dał Wolseleyswi zupełne pelnomocni- 
ctwe do działania i przyrzekł mu wysłać posiłki 
do Su&kim i do Berboru.

Hus u  soborze Eunsta&cyeiislńui
obrfiz W .  Hrozńka.

W artykule o Brozikn zapowiedzieliśmy, że 
obraz jego najznakomitszy, przedstawiający „Hu
sa w Konstancji" odbywa podróż po Europie. 
Obecnie wystawiony on jest w Warszawie i oto 
co pisze o tern arcydziele czeskiego artysty je 
dno z pism tamtejszych:

Warszawa ogląda już drugi obraz Brozika; 
pierwsze płótno, pomieszczone parę lat temu n* 
wystawie Tow. przedstawiało rodzajową scenę » 
życia bogatej kurtyzanki i budziło zajęcie, zaró
wno trafnem pochwyceniem psychicznego mo
mentu, jaK i techniką kolorytu. Atoli oJ tego o- 
br&zka do wspaniałego dzieła, które mamy przed 
sobą, jest tak ogromna przestrzeń, iż dopiero-te
raz nk&zuje nam się mistrz w oałej swej potę
dze. Brozik namalował obraz historyczny —  m 
pojął go tak, iż uchwycił za serce nietylko swych 
rodaków, czczących w Husie duchowego gladja- 
tora walczącego za naród, ale i wszystkich lu
dzi, zdolnych odczuć walkę męczennika za pra
wdę z przedstawicielami interesów i poziomych

—  Ocb I jak mnie to dręczy, pan sobie nie 
wyobrazi, jak mnie to dręczy.

Starałem się go pocieszyć, lecz bezskute
cznie.

Położyłem się wcześnie, żeby wstać na po 
lowanie równo ze świtem.

Ki*dym zgasił świecę, pies inó,; chrapał już 
na podłodze przy łóżku.

W nocy obudziło mię przeraźliwe wycie 
Bocka. Spostrzegłem natychmiast, że w stuncyjee 
pełno było dymu. Wyskoczyłem z łóżku, na
paliłem świece i pobiegłem drzwi otworzyć.. 
Przez drzwi dobywały się płomienie. Cały dom. 
był już w ogniu.

Zatrzasnąłem drzwi, wrzuciłem na siebie u- 
branie, na sznurze skręconym z prześcieradeł 
spuściłem przez okuo naprzód psa, następnie 
wyrzuciłem torbę i strzelbę, a w końcu sam się 
po sznurze zsunąłem.

I zacząłem z całych sił krzyczeć.
—  Cavalierl — C»valior! — Cimilier.
Me gajowy =ię nie obudził. Miał sen twardy 

jak prawdziwy żandarm.
Przez okna widziałem, że cały dół był je 

dnym gorejącym piecem i że słoma napełniając* 
izby podsycała ogień.

A więc dom został podpalony 1
Zacząłem ki syczeć z całego gardła.
—  Cavaliert
Przyszło mi na myśl, że może omdlał w 

ekutek dymu. Pochmyoiłem strzelbę i wsunąw
szy d r a  naboje strzeliłem w okno.

Sześć szyb roztrzaskało się na drobne ka
wałki. Tym razem stary się obudził i ukazał ir
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namiętności. Ktokolwiek do togo obrazu przyj
dzie: czy bedzie znal hiutorję Husa, czy tylko 
będzie ogóinio wykształconym ezłowiekiara, poj
mie duchowy d r«a -t , nagrywający się między 
tym zwycięsko uśmiechniętym, potężnym i trycm- 
fojąc^m przcdst-wicielem kościoła, a tym odar
tym, potępionym, ze wzrokiem do nieba skiero
wanym-, ale potęgę ducha nad wszystkiem panu-

Ję«y.u —  męczennikiem. W olbrzymiij nawie 
:at^dry kostnickiej, zgromadzony na posiedzenie 

tłum prałatów, ksiąiąt, dostojników, wyrazem 
«v y ch  twarzy na których już to radość, już 
wściekłość, bojaźń, Inb litość, doskonale się ma- 
luję, wybornie dopełnia i tłum«czy akcję, lo.zą- 
cę  się między wygłaszającym wyrok a skaza
nym.

Artysta więc, niezależnie od wypadku dzie
jowego, będącego przedmiotem obrazu, uwido
cznił na płótnie moment psychiczny, który hi- 
aiorycznemi wiadomościami, jakie zwykle posiada 
nkształcony widz, jest dopełniony, rozjaśniony i 
pouni' siooy.

Jasno, entuzjastyczna postać Husa z pomfo- 
Iri dziejów przemawia silnie do im&ginacji. W 
gruncie, była to natura nerwowa, ascetyczna i 
podbijająca. IIus, jak większość reformatorów z 
rodu Hłowian, nie tyle był dogmatykiem, ile ma
rzycielem, występującym przeciwko rzeczywisto 
ści, na korzyść podeptanych i upośledzonych. 
(Jbciał on reformy życia więcej, niż reformy re- 
lłgjt, chcmł czystego, cnotliwego duchowieństwa, 
chciał ludzkich stosunków opartych na słowach 
ewangelji. Prócz tego, IIus był Czechfm, był 
narodowcem, pragnącym szczęścia swego ludu; w 
silanem zajściu z profesorami i uczniami nie
mieckimi, w kazaniach, naukach, występował 
wszędzie w tym charakterie i ta okoliczność 
gi>t» ogromną rolę w jego potępieniu. • Dziś je 
szcze, dla historyków niemieckich, nawet prote
stanckich, me jest on sympatyczny. Nie był, 
według nich, ŻHduą wielkością —  alo tylko u 
czniem W i kle la i drobnym zwiantubem reforma
cji. .lako fanatyczny nieprzyjaciel Niemców, dą
żył przez swój spisek uniwersytecki do poniżenia 
Lipska i Wrocławia, a wywyższenia słowiańskiej 
Pragi. I .ocz o tę ograniczoność uurodową skru
szył się II uh , a sfowitńska kraucowość 6kruszyła 
husytyzm; język słowiański przeszkodził rozprze
strzenieniu się nauki Husa po zagranice małych 
Czech. W tej ograniczoności i odosobnieniu, wy- 
kwitła nienawiść narodowa, a imię czeskie było 
synonimem mordów i pożog, któremi znaczyli 
swe drogi husyci.

Ileż żywszym musiał być ten stronniczy po
gląd w namiętuem zgromadzeniu, jakie się ze
brało tl lipca m r> rozu, w kutedrze kostnickiej! 
Jak przepysznie artysta sciiarakteryzował to po
ło żen ie : t^n cesarz Zygmunt, w majestacie, oto-

oknie, przerażony widokiem silnego blasku, jaki 
odbijał od całego donn.

—  Dom oię pali —  zawołałem. —  Wyska
kuj przez okno, prędko, prędko!

Płomienie wydobywając się gwałtownie z 
nulu, obejmowały mur i dostawały się już do 
niego. Skoczył i padł na nogi jak kot.

Był też już czas po temu. Dach słomiany 
napadł się w środku po nad wschodami, skąd 
•Ri leń buchał jak z kom ina: Ogromny snop o-
gniftty strzelił w powietrze, ruzszerając się szyb
ko i jak kaskada rozpryskując w koło chaty 
deszcz iskier.

W kilzn sekund całe domostwo było tylko 
jednym słupem ognia.

—  Jakim sposobem to się stać mogło V za- 
ęy U ł Cavalier z rozpaczą.

—  Podłożono ogień w kuchni , odpowie
działem.

—  Ale któż to mógł zrobić ?
- -  Marina, odrzekłem, odgadując natych

miast prawdziwego sprawcę.
Stary wyjąknął
—  Ochl Jezus— Marja! To dla tego na noc 

nie wrócił.
Nagie straszna myśl przeszła mi przez g ło 

wę i zawołałem V
—  A Celestyn*? Celestyna?
Nie odpowiedaiuł nic, gdyż w tej chwili 

dom się w oczach naszych zapadł i tworzył już 
tylko oślepiające czerwone zarzewie, wśród któ
rego i biedna kobieta nie była niczem innem, 
ja k  tylko gorejącym węglem.

Nie słyszeliśmy ani jednege jęku. Ponieważ

ozony dostojnik-mi, ei>ąc.y się u* bezstronność, 
& jednak wiarołodmy i zakłopotany swą zdradą i 
rumieńcem wstydu na czole, ci prałaci miotani 
uczuciom zawiści, huczący burzą religijnych, na
rodowych i społecznych namiętności, wreszcie ta 
garstka towai zys>.y i współczujących czeskich 
panów — jakże się pysznie zlewają w jeden o- 
braz gwałtownej, religijno politycznej zawieruchy: 
Hus stoi w pośrodku, uniesiony świrtera swem 
natchnieniem, zda się, ze swemi hiótorycznemi 
słowami na U9taeh: „Panie Jtzu Chryste, prze
bacz nieprzyjaciołom mami. Ty wiesz, że mnie 
fałszywie i niesprawiedliwie oskarżyli, lecz wy
bacz im, dla miłosierdzia twego!"

Obraz jest dziełem skończonem, dojrzale ob- 
myślanem i wszędzie z równą, a niezawotfzącą 
potęgą wykonanein. Może być, iż ogólnemu wra
żeniu zarzucićoy się dał pewien chłód, pocho
dzący z równomiernego obrobieniu całości, lecz 
dla nr.s, jest to tylko spokój artystyczny, jaki 
zawsze panować winiSu w dziełzch sztuki, jeśli 
się one mają tłumaczyć jasno i zrozumiale. Da
lej, sam IIus lubo odczuły, nie jest atoli naj
szczęśliwiej wykonanym i artyście nie starczyło 
siły do scharakteryzowania tych wielorakich u- 
ezuć, jakie miotają piersią czeskiego reformatora. 
Profil, który artysta wybrał dla tej sylwetki, lu
bo energiczny, nie dawał mu pola do rozegrania 
duchowego dramatu, f.ecz za to, jakież bogactwo 
charakterystyki wszystkich prałatów i panów, 
składających zgromadzenie. Co to za pewność 
swego tryumfu w twarzy tego biskupa z Concor- 
dli, lub, co to za zacięcie na obliczu kardynała 
Arta co, który kierował procesem iukwizycyjnym 
przeciw Husowi. Głowy Francesco Zabarelli, lub 
audytora Bertholda von Wildnngen —  są arcy
dziełami charakterystyki, gdyby podobny przy
miot nie cechował wszystkich pierwszorzędnych 
postaci obrazu. Albo te dwie postacie panów 
czeskich: Jana Kępka z Chluma i Wacława z 
Dube i Listna, z których jeden trzymt gleb, 
wydany przez cesarza Hasowi, a dziś zwitek pa
pieru bezużyteczny, a drugi młotek, jakby się 
gotował do przybicia protestu na drzwiach kost
nickiej katedry.

Szkoła polską Montparnasse
w P a r y ż u .

Paryzki korespondent Gazety Narodowej do
nosząc o sprzidnż.r domu, w którym ale dawniej 
mieściła W  y t. s z a s z k o ł a  p o l s k a  aa b u l w a 
r z e  M o n t p a r n a s s e ,  zarzuca, żo sprzedający 
ów dom ka. W ł a d y s ł a w  C z a r t o r y s k i ,  przy - 
właszczat sobie uietyiko pieniądze narodowe, gdyż 
gmach tej szkoły iuiał być jakoby wystawiony ze 
składek polskich, a nadto do kieszeni swojej po-

ogień zaczął się dostawać do sąsiedniej szopy, 
przypomniałem sobie o koniu i Cavalier pobiegł, 
by go wyprowadzić.

Zaledwie otworzył drzwi stajni, kiedy ktoś 
wybiegł zUmtąd szybko i prześlizgnąwszy mu się 
między nogami przewrócił go na twarz. Był to 
Mirius, który z całych sił uoiekał.

Stary podniósł się w oka mgnieniu. Chciał 
biedź, aby pocliw yoić nędznika, ale widząc, ie  
tego niedokaie, osmalały gniewem i oburzeniem, 
niezastanowiwszy się, co robi, porwał 7, ziemi 
strzelbę, przyłożył do ramienia i nim zdołałem 
mu w tam przeszkodzić wypalił, nie wiedząe na
wet, czy strzelba nabita.

Wystrzał powalił na ziemię łotra broczące
go we krwi.

Usiłował ezułgać się na rękach i nogach, 
ale sił mu zabrakło.

Przybiegłem, chłopak już konał. Nie wymó
wiwszy ani wyrazu, wyzionął ducha, przed zga 
śnięciem jeszcze ognia.

Catalier w koszuli, boso, stał przy nas nie
ruchomy, osłupiały. ,

Kiedy ludzie z sąsiedniej wioski przybyli, 
zabrali go, w stanie bliskim szaleństwa.

W ciągu procesu stawałem jako świadek i 
opowiedziałem całe zdarzenie szczegółowo, nic 
nie zmieniając. C alalie/ został uniewinniony, ale 
tego samego dnia zniknął i już go więcej nie 
widziałem.

Oto, panowie, moja myśliwska przygoda.

bierak nieprawnie przos lat czternaście c i  totuu 
zamknięcia szkoły dochód z wynajmu tego domu 
wynoszący rocąnie 14.000 fr. Wskutek tego pist3 
korespondent Dziennika Jbozr,.:

Wprawdzie Gazeta Narodowa w następnym 
numerze a.prawiedliwia to postąpienie, a uprawie- 
ałiwia tem, że ks. Czartoryski uzyskanego w ten 
sposób fandaszn ma nżyć na założenie jaldeji in
stytucji w kraju Zrozumie katdy, że jeśli zamiar 
podobny istniał, kraj przyjąłby go z wdzięcznością, 
niemniej jednak samowolne zabranie cudzej wła
sności pozostałoby faktem i zrobionego zarzutu by 
nie n.prawiedliwho.

Podobnie i w tym wypadkn obwinienie jest zu
pełnie pozbawione prawdy, stan bowiem całego In
tel esn, o którym mowa, tudzież decyzja komisji ma
jącej orzec czyją jest własnością poszkol-iy body 
nek, zawiera wydrukowana w Paryżu w 1872 
roku broszurka: „Sprawozdanie Szkoły wyższej
polskiej".

Kiedy pc wypadkach 1848 roka młodzież pol
ska do Francji licznie przybywać zaezeła, a z 
drugiej strony liczba kończących szkołę Batiniołską 
sic zwiększyła, ks. Adam Czartoryski powziął myśl 
założenia zakł&dn przygotowującego uczniów do 
wyższych szkół francuskich. Na ten cel przeznaczył 
część z zapisu, jaki zmarły wojewoda Wodziński 
na rzecz emigracji nczynił, powiększył ten fnndnsz 
wyjednaniem wsparcia od rządn francuskiego, jako 
też nzbier&nemi przez się składkami i poa nr. 38 
ulicy Neuve Sc. Genevieve założył szkołę przygo
towawczą polską.

Radę szkolną pod prezydencją ks. Adama Czar
toryskiego składali: Stanisław Borzykowski, Teodor 
Morawski. Andrzej Plichta, Adolf Cichowski, Ka
zimierz Paprocki. Hipolit Blotnicki i Stanisław 
Knnatl. Od dnia 1 pa£dziernit:a 1850 roku szkoła, 
przeniesioną została na Bonletard Montparnasse 
pod nr. 129, a od roku 1859 zamieszkała w wy
budowanym dla niej lokalu na tymże bnlwarze 
nr. 68.

Rząd francuski wypłacał jnż z początku 20, 
od rokn 1860 zaś 40 tysięcy franków rocznej rnb- 
wenoji. Skoro nastąpiła wojna i oblężenie Paryża, 
gmach szkolny oddać mntiano na ambulans a więk
sza część nczniów i profesorów poszła na wały.

Po wojnie rząd w pierwszym kwartale wypła
cił wsparcia 10 ty.ięey trenków, ałe niebawem o* 
swiadezył, że na przyszłość żadnej subwencji nie 
obiecuje. W obec tego nie pozostawało nic, jak 
szkolę zamknąć, pozostających w niej je l c z e  u- 
czniów gdzieindziej rozmieścić, oraz zająć się do
starczeniem środków na ich otrzymanie.

Taki jest rys krótki dziejów tsj szkoły —  a 
teraz objaśnić należy pytanie, czyją własnością był 
ów’ dom, w kiórytn do końca istnienia swojego 
szkoła ta zamieszkiwała

Kiedy w 1859 roku p. G lv  e r n e , właściciel 
domn, w którym ostatnio lokal dis szkoły wynaj
mowano, zażądał aby z nim kontrakt na dłuższe 
lata zrobiono, rada szkolna zastanawiać się nad 
tem poczęła , czyby na postawienie własnego domu 
zdobyć się nie można. Do projektn zaś takiego 
skłaniały ją względy, że kapitał w taki sposób u- 
żyty przy wzrastających cenach domów z wszelką 
pewnością jest alokowany, że oplata lokale, na pro
cent wystarczy, co zaś do fnnduszn, ten powinien 
się uzbierać ze składek, a zanim te wpłyną, znaj
dzie się zapewne ktokolwiek, co potrzebne na to 
pieniądze zaawansuje.

Rzeczywiście zgłosił się wtenczas ks. Włady
sław Czartoryski i ponieważ podłng Ładowniczych 
planów zachodziła potrzeba kapitału 200.000 i r ,  
sarnę te ofiarował na następujących warunkach: 
Kamę 50 tysięcy fr. przeznacza jako wieczysty 
fundusz dla szaoły, procenta od którego mają słn- 
żyć dla jej bndżetu, a w razie zwinięcia zakładu 
procent od nick prseznncza się na stypoi-ejs z 
zastrzeżeniem wszakże, że tak funduszem tym. jak 
i procentami od niego zarządzać będzie on i jego 
spadkobiercy. Pozostałe 150 tysięcy fr. pożycuc. do 
ozasn, póki erkoła ze składek snmę tt spłacić mn 
będzie mogła i w charakterze procentu nie ^ąda 5 
proc., na jaką to stopę miały być lokowane fundu
sze co składek wpływające, a tylko chce, żeby mn 
szkoła tytułem wynajmu płaciła rocznie 1 tysiące 
franków.

Ze składek tymczasem wszystkiego wpłynęło 
16.327 franków i fnnduszn tego nżyto na przepro
wadzenie, instalację i wewnętrzne nrządzenie 1 cko- 
ły. co szczegółowe wykasują rachunki, podobnie 
jak i nżyele subwencji rządowych, części zapień 
śp. Wodzińskiego, oraz innych jednorazowych da
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rów. Przyjętego nadto na «i«bie najmu mieszkania 
w sumie 4.000 franków nie płacono i przuz cały 
czas istnienia izkoly raz jedyny na ten rachnnek 
wmieciono 2.500 fr. którą to sumę ks. Cswtoryski 
takie na raocz eakoiy aarował.

Kiedy szkołę zamknąć postanowiono, dla ure
gulowania je j interesów wybn.no komisję a nastę- 
pojących otób: A. Chodźki, T. Bioelszewsklego, K. 
Bnpreohta, K. Ostrowskiego, K. Szulca i L. W o
łowskiego, Komisja ta zadecydowała, że meble na
leżą do szkoły, nieruchomość zaś do ks. 'Włady
sława Czartoryskiego. Przytem wyrażono mu po
dziękowanie za szczególną ofiarność, z jaką zrzekł 
sie dochoan z wynajmu domn, tudzież wyrażono 
nadzieje, że 1 nadal o potrzebach uczącej sie mło
dzieży polskiej pamiętać będzie. Taki jest rzeczy
wisty stan sprawy.

N e o - I z r a e l .
Czytelnikom uaszym wiadomo, że słyuny mo- 

z usta, Jósei Babiuowicz, założył w Besarabji uo- 
wą sektę żydowską, która sie godzi, że przyjście 
Mesjasza jest faktem spełnionym i uznaje go w 
osobie Chrystusa Pana. Myliłby sie wszelako 
ten, eoby sądził, że ma oua coś wspólnego z chry- 
stjaulzuem.

W Kur je r . e Warni, czytamy nastepnjące 
bliższe szczegóły: Teorja Kabinowicza nie jest no
wością, chociaż wyro.la z ostatnich prądów. Jnż 
ranin Sołowłejczyk zo Żmudzi w r. 1871-ym w y
stąpił, w dziele franonskieut w Paryża, ze sprawą 
pojednania judaizmu z ebrystjauizmem. Piacu je 
go. na jeżyk angielski przełożona, wywołała w pratia 
zachodniej liczne komentarze.

Było to właściwie sprawozdanie z faktów, 
spełnionych ua Multanaoh (w i. 1867-ym), gdzie 
żydzi, faworyzowani funduszami Rranickich, nsiło- 
i. tli coś na kształt sekty dzisiejszej wprowadzić, 
rozumie sie. wobec prześladowań talmndystów, bez
skutecznie.

Dzisiejszy reformator jeduak miat więcej szans, 
llusony talmudysta, zamieszkały dłngo w Paryżu, 
dal sie oddawna poznać na zacnodzle. Stosunki z 
teologami protestanckimi, a obecnie staro-katolicki- 
jui, ułatwiły ma zbadaule, oraz przygotowanie kwe 
stji wszeebstronule.

Kiedy pr« d kilka laty w Lllzawetgi udzie po
wstało stowarzyszenie „dnchowo-biblJjne" z celem 
Ja wracania żydów, Babiuowicz opracowywać za
czął swoje pomysły, ji których szło więcej o cele 
cywilizacyjne niż religljue, a mianowicie o znie
sienie różnic pomiędzy jego wyznawcami a ludno
ścią miejscową. Pomostem ku temu miała być prze- 
obrażona rellgja. ,

Założyciel uadat sekcie miano : „Izraelici no- 
wozakonni imienia Zbawiciela" i nzytkawszy po
zwolenie od władz, w okólniku do w>pótwyzuawców 
następujące motywa przedstawił : a) położenie Izra
elitów reformy wymaga ; b) dalsze pozostawanie w 
tym stanie grozi zagładą: c) dobro współwy
znawców nic meże nadal zależeć od powodzenia 
dyskusji teoluglczuej lnb okopywaniu się pieniędzmi ; 
d) wychodźtwo jest niedorzecznością.

Nowa sekta wiec miało być dncliow* in zmar
twychwstaniem, wyjściom izraelitów z pomrokn, w 
który je  wtrącił talmudyzm. Założyciel zauważył, 
Iż drogą wiodącą do tego jest przyjęcie nowego 
klerownika-wodza. na którego Chrystns, jako poto- 
msk Jakóba. ma wszystkie przymioty.

Naatępuje zimny, racjonalistyczny operat, w 
którym reiormator wskazaje przyczyny nieuznawa
nia dotąd mesjaszowstwa Jezusa, oraz wyiuszcza, 
ile dobra wyniknie gdy żydzi zerwą z tradycją i 
przyjście Mesjasza za fakt spełniony przyjmą.

Nie potrzobąjemy dodawać, iż teorja cała jest 
ściśle delstyesną, w której o bóstwie mowy nie ma. 
łJały dogmat chrześcijański nie istnieje tu wcale, 
a osobę Jezusa wprowadzono jedynie dla osłabienia 
nicości tej nowej teorjl. Babiuowicz nic nzuaje po
wołania kościoła i przyjmuje misje Chrystusa Pana, 
jako proroka. .Test to wiec judaism połączouy z ja 
kimś aglomeratem zasad mahometańskich, zrefor
mowany wedle zasad etycznych biblji, przykrojo
nych do nowooz isoych stosunków i pojęć.

To wystąpienie zgorszyło tłumy. Niedawuo je 
szcze Babinowicz byt znanym jako talmndysta gor
liwy, przez rodziców prawowiernych (w fCiszynle- 
wie) w zasadach wiary wychowany, aż ta nagła 
pisma rosyjskie, niedokładnie poinformowane, donlo- 
zły, że dawny zelant msze św. odprawia1 Tymcza
sem tak nie było.

Zdolny hebraista ani myślał z.ywać z treścią 
judaizm a, oheiat g i  jedynie przysłonić. Brat też 
ndział we wszystkioż prasach, przez ogół przed 
oiebranycb, w cela poprawy lotu Izraela w Cesar
stwie. Dla tego powrócił z Paryża i osiadł w O- 
dessie, gdzie prayjrzał sie praktykom „Nowegc Izra
ela", efemerycznej sokty, założonej tam przez pro- 
pagaude angielskiego Towarzystwa biblijnego. Wy 
twór też jego powołał pod wpływem istnej miesza
niny lóżnych pojęć 1 nie zadowolił żadnej partji, 
żydów zaś tak sgorszyf, że tiumułe na dom refor
matora rzucili sie 1 Bóg wic coby sie stało, gdyby 
nie pomoc policyjna.

Belinowicz ocalał, co jednak ule przeszkodziło 
dziennikom roznieść sensacyjną depesze o jego zgo- 
uie śród rozruchów. Ta wieść zgorszyła nawet ży- 
dofllów, nikt bowiem posądzać go nie mógł o złą 
wole przeciwko współwyznawcom. Owszem wiadomo 
było, ile poniósł ofiar dla ich dobru, jeżdżąc do 
Palestyny w epoce, gdy powstała myśl o koloni
zacji, co do której, zebrawszy odpowiednie dane, 
kategorycznie ua niekorzyść sie wyrażał. Obejrze
nie stanu rseczy na miejsca wpłynęło też na jego 
poglądy, powrócił bowUu innym człowiekiem. Po
wiadają, że spotkał tam jakiegoś misyjnego działa
cza, który na jego nmyst potrafił oddziałać 1 spro
wadzić go na drogę reform, o jakich mowa.

Odtąd pozpoozyna sie iaza zerwania z orto
doksją i przerzucenie sie ua drogę antytalmudyczną. 
Pod naciskiem nowych wyobrażeń wyjechał do Nie
miec i tum. zwieizywszy sie z nioh Franciszkowi 
Delitschowi, począł sie do reformy przysposabiać. 
Piojekt, napisany w Lipskn, czytany byt r. 1888 
na posiedzenia judofilów angielskich i przez akla
macje przyjęty. Stowarzyszenie angielskich filan
tropów dało na pierwszo koszta przeprowadzenia 
projektu 4.000 fautów.

Babinowicz, wróehrszy do Cisarstwa, pomysły 
swoje przedstawił w kółka rodziunem, a potem 
zwrócił sie do dziennikarstwa, które gorąco go po
parło. „Noworosyjski Telegraf" ogtosil wyznanie 
wiary nowej sekty, a komentarz dorobił do niego 
w ten sposób, jakby teorja cala byta przyrostkiem 
do chrystjanłzmu i a,-nawala jego dogmaty. W  cia- 
snem, prawie rodziunem kóikn, pierwsze nabożeń
stwo dla nczczeula Wieczerzy Pańskiej, odbyło sie 
w wielkiej ezwarti k r. t . ,  prasa jedntk zachowała 
o tym wypadkn prawie zapalne milczeuie. Dopiero 
na Boże Narodzenie rzecz cała wyszta na wlerach.

W domn brata swego nrządziwszy synagogę, 
postauowit on obchodzić pamiątką przyjścia Zbawi
ciela. Takoż wystosowawszy mnóstwo zaproszeń, 
zebrał w bóżnicy liczne grono gości, pomiędzy któ- 
remi znajdowali sie przedstawiciele władz miejsco
wych 1 pastoratn. Nabożeństwo aa:zęło sie około 
g. (lej wieczorem. W małej salce dokoła ustawło- 
ue krzesła, a w pośrodku ich wzuiesienie. Na ścia
nie wisiała tablica z wydrukowanym nstępen, z Iza
jasza : przed a, tedrą staln ckoluka z zapalouemi 
świeczkami, a obok niej stół, pokryty czarnem su
knem, z innym znów z biblji wertetem.

(Idy sie zjawił Babinowicz, chór dzieci z są
siednim pokoju, przy towarzyszenia fisharmonji, 
zaintonował niemiecką pieśń ua Boże Narodzenie, 
poczem reformator, wszedłszy ua katedrę, wygłosił 
w żargonie przemowę, której trsść była istną mie
szaniną przeróżnych tekstów, zmierzających do 
przekouanin, że Mesjasz jnż przyszedł. Następnie 
wypowiedział mowę po rosyjsku, starając się do
wieść, iż nie interes, lecz powodnje nim przekona
nie. Pastor Faltln zachęcał słuchaczy/aby szli za 
przykładem kierownika swojego i rozdał pomiędzy 
dzieci traktaciki misjonarskie po hebrajska. Następ
ne nabożeństwa odbyły sie na „Nowy Kok" i 
.Trzech króli" jnż w uieobennosei założyciela sek
ty, który, szukając n rządu poparcia, ndal się do 
Peter*burga.

Z izby sądowej.
Wsrszzwż 10. intsgo. (Napad nu Niemców.)

Wyrok w sprawie włościan wsi 8olipsy ogłoszony 
zostat w dnin onsgdajszym. W skntek niejasnych
zeznań świadków, z których żaden w osobach pod- 
sądnych nie tylko że nie mógł wskazać głównych 
nozestników napadu i bójki, lecz n1-któryeh zupeł
nie nawet poznać nie byt w stanie, proknrator
zrzekł sie części oskarżenia i trzech podsądnych 
uniewinniono całkowicie. Okazano zaś diJewlętna- 
■tn, w tej liczbie dwóch głównych podżegaczy na 
4 miesiące wieży, czterech ua 2 miesiące, jednego 
na areszt 2-tygodniowy i dwunasta ns 1 tydzień 
aresztu.

R LH O N IK A
Nowy szwindel. W dsiennikaeh znajunjemy o- 

gtossenie o losach „miasta" Barletcy. na pokrycie 
pożyczki, jaką to miasto nlŁy zaciągu. Między 
wiulj Innem! przyrzeczeniami jako to: wygrana po 
2,000.000, 1,000.000 itd. wysokich kwot, powiada
ją owe ogloszeula, że insm ogólna wygianych wy
nosi 30,000.000, a na gwarancję wypłat, jest ma
jątek owego miasta, wynoszący niby to 20,000 000, 
a więc o 10,000.000 mniejszy niż wynoszą wy
grane. Szwindel więc jak najwidoczniejszy. Lot 
jedeu kosztuje 35 złr. Ostrzegamy pnbliozuośó na
szą przed kupowauiem tych ponętuych wpruwdzie, 
ale całkiem iluzoryczoyeh I o r ó w , gdyż ogłoszenia 
te są kłamstwem od początku do końca, a dowo
dem tego najlepszym, że wzmiankowano „miasto" 
taką pożyczkę zaciągające ledwie można znaleźć 
na mapie W iech ; a przecież miasto pożyczające i 
rozdające miliony, powinno być choćby takich roz- 
miaiów j»k  nasz Jaryczów, który wprawdzie ule 
pożycza roiljonów ani kroci, bo mu nikt nie da, 
ale ua mapie jest uwidoczuiony. Barietta jest ma
leńką miejscowością w Mouaco i chce urządzić ta 
ką samą saulernię, a podobno już nawet posiada. 
Biak jej tylko upiększeń „monakijskich", i dłut. 
go chce endzym kosztem przyjść do uioh. Obowiąz
kiem władaj, n»wet we własnym jej Interesie jest 
po prostu zakazywać umieszczania ogłoszeń, napę
dzających pieuiądze z krajn do kieszeń niecnych 
spekulantów zagrauiuznych. Mamy u nas dość ludzi 
prawych, utrzymnjących kautory sprzedaży losow 
naszych państwowych, mających gwarancję nleza 
wodną, pooóż wiec dawać się łapać nu lep zugia- 
nlcy. Na „szwindel" z losami takiemi zwracaliśmy 
zresztą uwngę już przed kliki, miesiącami.

Znowu TingeITsngel. Wyrzucano z ogródków 
wiedeńskich Tiogeł- tunglc, kilkakrotnie jaż szuka
ły szczęścia w naszym grodzie, ale nie znalazłszy 
gruntu odpowiedniego dla siebie, nie mogły Bię 
u n&s zaaklimatyzować, i w przeciągu bardzo krót
kiego czasu, jeden po drugim uciskały ze Lwowa, 
nie pososfawiwszy najmniejszego żaln po sobie. 
Jeden tylko z restauratorów, który w lokalu swym 
dawał zawsze przy tarek Tlngei-tangloin, tak się 
rozmiłował w estetycznych piosenkach podknsanej 
mazy. że umyślnie sprowadził z Wiednia Tingel- 
tangel, i gwałtem usiłuje stworzyć grunt dla usta
lenia tegoż we Lwowie. Ouegdaj był pierwszy wy 
stęp tych marjonetek. Sala była przepełnioną przez 
csłonków „czarnej giełdy", a tozlokowaui po .ali 
klaksrzy, wybijali brawa naddunajskim „śpiewacz
kom". Wolno było klakerom wyrażać swoje zado
wolenie klaskaniem w dłonie, wolno też było pąiij 8., 
który zapłacił wstęp 25 et., wyrazić niezadowole
nie jednorazowem „pst", dla złagodzeniu wielkiego 
entuzjazmu, od którego aż bębenki w uszach pę
kały. Restaurator jednak usłyszawszy .psi", przy
stąpił do pana 8. z krzykiem: „Nie wolno psykać, 
jak się panu nie podoba, to niech się pan wynosi". 
Takie traktowanie gości utrzyma resUurutora tego 
,w  bratniej zgodnie* cnyba z towarzystwem tiuge!- 
ranglowem, ale me z publicznością!

Naiwns dobrodziejka. Pewnn pani, właścicielka 
zakłada przemysłowego we Lwowie, mająca preten 
sję do wysokiego wykształcenia, nie może się po
godzić z myślą, ażeby pracujący w jej zakładzie 
robotnicy śmieli stawić jakąkolwiek opozycję jej 
zaohciankom, gdyż o iie ona coui wysoko siebie, 
o tyle znowa lekceważy pracujących, uważając ich 
aa niewolników, którzy ślepo i bez jzemrALia po
winni spełniać nawet najniedorzeczniejsze rozkazy 
swsj pani. Ponieważ jeduak robotnicy, pozostający 
w ston inka zamiany pracy za płacę, uważają się 
na równi postawionymi z ową panią, przeto z go
dnością 1 taktem pouczają tę panlę, ażeby najpierw 
szanowała drngloh, a potem nawzAjem żądała sza
cunku dla siebie.... Oncgdaj w pomieszkaniu owej 
pani odbyła się zabawna scena. Zakład jej po
trzebował maszynisty, a zawezwany do ugody pan 
K-. zatytułował „pryucypałowę" wyrazami „łaska
wa pani". Po tyeh wyrazach pani powstała z fote
la zachmurzona. Po chwili w ■•oku mowy p. K. 
powtórzył znown: „łaskawa pani". Tyir razem pa
ni stanęła jak burak czerwona, a usta konwalnyj- 
nie drgały. Niedomyślny p. K. po raz trzeci wy
rzekł na swoje nieszczęście owe wyrazy, a wy
kształcona pani eofa się wstecz, prsewiaca fotel, 
potem postępuje krok naprzód i z największą furją 
krzyczy do pana K . : „ja  nie jestem żadna łaska
wa pani!... „ja dobrodsijk*"... tak jest dobrudzi) ką 
Jestem pańską"!... Zdziwiony p. K prneżegnał się
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»r*yarm ćwlrtym, chwyci t u  kapel asa, i uciekał 
cli knrzyto, a dopiero aa ulicy pytał przecho

dniów, czy to przypadkiem oie byl dom warjwtów?
Kronika karnawałowi, Reduta aa dochód To

warzystwa n>asyozueffo, ostatnia w tym karnawa
le, odbędale zic w sobota dola 14. b. m. w salaeh 
tv-traloyeh. Na redutę ta, której program podamy 
później, można już nabywać bilety w kasie tea
tralnej. Strój balowy, i  powoda niepowodzenia re- 
dnty weteranów, joacal wykluczony.

—  Jssaeze jeden piknik mnzyezny, urządzo
ny staraniem komitetn piknikowego i komitetu bi 
la masyeznego odbędzie sie dnia 16. b. m. Bedzie 
to piknik na wiakszg skala i spodziewać sia nale
ży, iż powiedzie sia równie dobrze jak poprzedni 
bal. Ponieważ liczba uczestników jest ograniczo
na, radzimy wszystkim by z zapisywaniem sia po 
spieszali, gdyż w piątek lista stauowczo zamknię
ty zostanie, Zapisywać sie można n sekretarza 
Towarzystwa muzycznego w gmachu teatralnym \r 
kancelarii Towarzystwa.

— Dziś i 17. b. m. odbędą się dwa pikniki 
towarzyskie pod protektoratem Alfredowe) hr. Po- 
tocziej.

Rai kostjnmowy Koła literackiego odbędzie 
oię jak wiadomo Ib. b. m. Prócz , Wesela Barze- 
tnskiego", ogólne już dziś hudzi zajęcie -zapowie
dziany krakowiak na 8 par. Udział w nim wezmą 
panie: księżna inra-'Jax|e hr. Stanis. Baaeoiowa, 
Aleksandrowa Hicewska, Piotrowa Dobrzańska : 
panoy: hr. Helena Komorowska, Jnrjewicz, Po- 
tworowtka i Wiktorówna. Panowie: A. llicewski, 
J j . Skorupka, hr. Michał Plater, hr. Artur Po
tocki, nr. Witold Wiśniewski. Roman Tchórznicki, 
Boniecki i Wł Postrnski.

W kawynie miejaklem oubędzio się w sobotę d. 
14 b. m. wieczorek z tańoami. Początek* o godzi
nie 8 wieczór. Dieta otwarta, a zamknięcie listy 
nastąpi w sobotę o godz. 4 po polndnin.

— Onegd^jszy lnangniacyjny wieczorek w 
nowo założonem kaaynie nrzęduiczsm powiódł 
alę berdzo dobrze. Przeszło 60 par bawiło się 
oonoczo, tańcząc z powoda szczupłości w trzech 
żalach knsyuuwych. Przed rozpoczęciom wieczorku 
przemówił prezes kasyna p. Henryk Stahl, obja
śn ia jąc  zebranych o celach resursy i o powodach, 
które skłoniły urzędników do założenia osobnego 
kasyna.

Bal Tow. krsk. rękodzielników „Zgoda" odbył 
się w sobotę w sali strzeleckiej. Poloneza rozpo
czął prea/dont miasta dr. SulaeLtowzki z pauią 
prezesową tlrnśnloką. Do kadryla, którym kierował 
p, Kowalski, stanęło 80 par. Komitet balowy dum
nym może być r. rezultatu, jaki osiągnęły jego usi
łowania.

Pojedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś we 
czwartek o godzinie zwykłej ; na porządku dzien
nym sprawa szkoły przemysłowo-handlowej, ustano 
wienie honorarjów dla nauczycieli i obsadzenie po
sad tyehże i dyrektora i wybór S delegatów do 
knratorji.

Ns oel dobroczynny otrzymaliśmy on komitetn 
ursądaająeego .piknik bankowy“ , jako część nad
wyżki doehodn : gid. 16. a od S. D. 1 gid.

Zarząd Towarzystwa Politechnicznego, ukonsty
tuowawszy ilę, wybrał: sekretarzem pana Pawła 
Stwiertnlę, iużynlera-asystenta kolei Karola Lud
wika; zastępcą sekretarza p. Aleksandra Piagtow 
skiego, inżyntera-asyutenta kolei Karola Ludwika; 
skarbnikiem p. Henryka Stihla, nadlnżynicra c. k. 
naihlestaictwa; zastępcą skai bulka p. dra Kretkow- 
skiego.

Mianowania. Kraj. dyi akcja akarbn zamlanewała 
v etacie zarządów salinarnych w G alicji: Krwina 
Wind&kiewieaa, raeli mistrzem materiałów w Boiihni, 
•lózefa Kryta, górmistrzein w Wieliczce i Walen
tego Uazurkiewloza i Zbigniewa Zlowodzkiego, 
asystentami salinarnymi, piewezego w Kuchni, dru
giego w Wieliczce.

Panna Marja Witnowska bawi od onegdaj we 
Lwowie. Artystka zntrsymała siq tn obecnie tylko 
w przejeździć, ale z wiosną spodziewamy się ją 
zobaczyć w wy .topach gościnnych na naszej seenłe.

Wypadki. Josael Lerner. jadąc jednokonnym 
wózkiem o jednym dyszlu szybku 1 nieostrożnie 
ulicą Kazimierzowską, zetknął się onrgdnj % nad
jeżdżającym koniem , należącym do pani Apolonji 
KremerowaJ akntkłem czego tsnże koń, wartości 
SI zł., został dyszlem przebity. Z takiego samego 
powoda, a z przewinienia wożniey Kaspra Knrcsa- 
kowaldego, został wczoraj p. Wawrzyniec 01. na 
niioy Czarnieokiego praejeohany i w głowę nisko- 
daonr —  Koto rozpędowe młooatn! pochwyciło i

tgrnehotało rękę *0 letniej zarobniey Hafii Skrup- 
ninkowej w Borstszcwie, w powiecie iuktyńskiu.

NiA.ologja. Dr. Jnijns> Sokal, adwokat krąjo- 
wy w Cieszynie, dobry obywatel Polaki, dawniej 
korespondent ze Lwowa do dzienników niemiec
kich „Pest. Lloyda' i inuyoh zmarł przeżywszy 
lat 36.

j- Józef Malozewekt, żołnierz z r. 1831, zmarł 
wczoraj w 84 roku życia.

Umarł w Gdańsku kt. dziekan Józef Michał.ki, 
liczący lat 71. byt on posłem do parlamentu i 
członkiem centrom w latach 1878— 81.

t Miohalina z Lutosłańskioh lYzaokowoka, zmar
ła dnia ago lutego w Abramowie w gubrenjl lu
belskiej.

W  & udach odbę Izie eię d. I ł  b. m, w sali 
muzyczne) bai na docLód „Czerwonego krzyża*. 
Na zaproszeniach podpisani Władysław hr. Ruste- 
cki, Olga br. Dnnin - Borkowska i Major Hugal- 
mau.

KonfwkU. Chwaty Naradbtocj numer z dnia 11 
b. m. został zabrany przez proknratorję za arty
kulik z Dzienniku Domańskiego o biskupie Hr> - 
niewielkim.

Z izby sądowej. Rtzpruwa przeciw Józefowi 
Malowi została z pow«du choroby oskarżonego od
roczoną.

Raport policyjny. Zakwestjonowano n areszto
wanego Tomasza Szczura blaszaną konewkę komnś 
skradzioną, a n Kazimierza Drohomireckiego be
czułkę 39-litrową.

Zgubiono; Daniel Liss, Rwój paszport wojsko
w y.—  Chaim Blan cztery pudła z czteroma tilco- 
wemi kapeluszami.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Praga 11 lutego. Narodu i Listy donoszą z 

Wiednia: Wczorajsze posiedteoin Izby poselskiej 
dostarcza najjaśniejszego dowodu na brak kar
ności i nu srtiechęcanie względem rządu ze stro
ny prawicy. Jasno widać, zapewnienia innych 
dzienników o załatwianiu nieporozumień, i wy> 
klarowaniu sytuacji są nu Inc.

Wiedeń 11 ldtego. Nftwellu nałoży towościowa 
będzie praw do podobni w w takiej formie przyjętą, 
że r/.ad nie bedrU m ig i sto na nią zgodzić.

Londyn 11 lutego. Nadeszło potwierdzanie 
wieści o zamordowaniu Gordon*. Wzburzenie po
wszechne. Kilku dzienników wyszło w żałobnych 
obwódkach.

Wiadomości polityczno
Warszawa 11 lutego. Przed kilku dniami 

izba s.dowa warszawska odrzuciła skargę ape
lacyjną. ponieważ pu d  p is  wnoszącego poło
żony w języku p o l s k i m  me byl przetłuma
czony na język rosyjski. Fakt charakterysty
czny !

Wiedeń, 10 lutego. W ogólniej dyskusji nad 
nowelą do ustawy o uuleżytościach, p. Kuil prze
ciwny tejże noweli oświadcza, iż nie ma odwagi 
głosować za tak wielkim przeciążeniem ludności, 
jakby t«*go wymagały przedłożeni' ustawy i mnie
ma, iż projekt ten służy jedynie do krzewieniu 
socjalizmu nu wszystkie sirony. Mówca oświadcza 
w końcu, iż zaprowadzenie równowagi w ekouo- 
inji państwowej tuk długo będzie niewykonalne, 
jak długo każde sironn.ctwo żądać będzie dla 
siebie finansowych przywilejów.

Prezydent ogłusza cały szereg nowo zgła
szających się mówców. Mówca Obrona, który 
miuł przemawiać za wnioskiem z powodu nieo
becności w sali, utrucił prawo do głosu.

Poseł Steudl. przemawiający przeciw oś
wiadcza, iżby się musiał sam nazwać zdrajcą 
swego miasta rodzinnego, gdyby zezwolił na tak 
znaczne powiększenie ciężarów ludności i żąda 
aby protokoły o licytacji towarów, odbytej w pu
blicznych składach towarowych, były wolne od

Ełacenia naieżytości, wreszcie ostrzega przed 
ontynuewuniem dot>.liczasowej polityki finan

sowej.
T r o j a n  (za) oświadcza, że równie jak po

przedni mówca ma postawić kilka życzeń co do 
poszczególnych paragrafów, które atoli przedsta
wi w dyskusji szczegółowej. Mowea zaznacza, że 
przedłożenie zawiera także pewne ulgi i że z 
powodów finansowych jest konieczne. —  Komi
sarz rządowy, radca dworu C h i a r i ,  omawia wy

łącznie formalną stronę; wykazuje, ie  systematy
czne traktowanie ustaw o należytościaeh skar
bowych jest niemażebne. Przy nsUwath
0 należytościaeh skarbowych nic, można uni
knąć , iżby drogą dodatkowych rozporządzeń 
nie trzeba było liczyć się ze zmianą stosunków.
1 w innycn krajach nie ma jednolitej kodyfikacji 
pod tym względem. Już ze względu na nową 
procedurę cywilną nie da się ustawa niniejsza, 
już teraz stanowczo ułożyć. Merytoryczna stronę 
ustawy omówi on w rozprawie specjał n -j n&£ 
poszczególnemi paragrafami.

Przyszłe posiedzenie w piątek.
Wiedeń S lutego. Ks. \lfred Liechtenstein 

złożył mandat poselski. Polityczni jego przyjacie
le starają się go nakłonić, żeby cofnął swoją dy
misję, ale do tej chwili książę trwa niezmiennie 
w 6wem postanowieniu. Przy ostatniem głosowa
niu imiona: ir w sprawie kongruy odstąpił gu ca 
ły k lu b ,  k tó ie m u  przewodniczył, z wyjątkiem je 
go zastępcy, hr. Brandisa i ks. Alojzego, którj 
w Izbie nie był. Po takiem zajściu książę Alfred 
nie może pozostać w klubie, a wystąpiwszy z Klu
bu, woli usunąć się z Izby. Zdaniem koreepoi - 
denia Czasu dla całej prawicy będzie ta strata 
dotkliwą. Książe jeden był w stanie utizymać 
żywioły, zgromadzone w tym klubie, w karbach 
jakiej takiej karności. Klub, opuszczony przez 
niego, rozejdzie się prawdopodobnie, a większa 
część członków przyłączy się do dr. Lienbacher., 
który dawniej także do tego klubu należał, ale 
nie mógt znieść przewagi ks. Liechtensteiua. Fra
kcja, zostająca pod przywództwem dr. Liennache- 
ra nie mogłaby należeć do związku zjednoczo
nych klubów. Do wtorku, to jest, dopóLi prezy
dent nie ogłosi złożenia mandatu, książę może 
cofnąć dymisję. Jeżeli jednak nic zmieni swego 
postanowienia, to prawica nie będzie już mogła 
do końca bieżącej sesji liczyć na stałe poparcie 
ze strony tych członków, z których się składał 
klub jego, a którzy ulegać będą rozmaitym wpły
wom, niedąjącym się przewidzieć, i  tern mniej 
obliczyć. Przy takim składzie rzeczy nasuwa się 
coraz natarozywiej pytanie, czy nie należałoby 
starać się o te, aby oprócz budżetu i tych nieli
cznych spraw, których załatwienie przrd koń
cem sesji nieodl icie jest potrzebnem, żaden w*, 
żniejszy przedmiot nie był już wzięty na porzą
dek dzienny*.

Wiedeń 10 lutego. W komisji Izby posłów 
dla ustawy o regulacji rzek galicyjskich, wniósł 
Ituss w imieniu centralistów, odroczyć obrady i 
uchwały nad tym projektem i zawezwać rząd, 
aby spełnił kilkakrotne rezolucje laby, i na na
stępnej sesji zażądał środków na systematyczną 
radykalną regulację rzek austrjackieh w o- 
góle.

W rozprawie zabierali głos pp. R. Czerkaw- 
ski, Menger, Chrzanowski i Woeber; a lir. Tauffe 
i szef sekcyjny Rubin stanowczo wystąpili w o- 
bronie projektu. Tuaflfe odparł zarzut co do obo
jętności wobec rezolucji Izby w sprawie regulacji 
rzek; przypomniał przedłożenia rządowe o odpro
wadzeniu wód górskich, o ręgrtsię, tudzież o 
państwowym funduszu raeljoracj’jnym. Że rtgnla- 
cja rzrk galicyjskich jest konieczną, po licznych 
a wielkich powodziach nie można mieć żadne,1 
wątpliwości. Rząd jest obowiązanym bronić swe- 
go przedłożenia w komisji, a że to czyni, nie 
uiożna robić ztąd kwestjf politycznej. Tuk samo 
bronił rząd w komisji przedłożeni* co do Tyro
lu. Rozprawa ogólna jeszcze nie skończona.

Berlin 11. lutego. Krcuteseitung donosi, że 
Włochy pomimo upadku Chartumu przeprowadzą 
kooperację z Anglią nie przez wysłanie wojsk do 
wnętrza Sudanu, lecz przez zastępstwo egipskioh 
i sngielskich załóg w najważniejszych punktach, 
być może nawet w Aleksandrji, Port-S&id i Ka
irze, ażeby oszczędzić Anglii potrzebę sprowa
dzania wojsk indyjskich.

Londyn 11. lutego. Osman Digmn czyn, wibl- 
kie przygotowaniu do odparcia ewentualnego a- 
taku skombinowanego od Berbera i Suskim u. 
Król Jan Abieyuski odrzucił prośbę o zrobienie 
dyw.rsji ku wschodninn.ii Sudanowi.

O upadku Chartumu przynoszą dzienniki Lon
dyńskie z Korti szczegóły uzupełniające w pew
nych punktach sprawozdanie urzędowe. Pięcia 
krajowców, którzy podczas poddania się bawili w 
Chartum potwierdzają, że zdrada odgrywała tu 
niemałą rolę. Mówią oni, że naczelnik 3 parow
ców, które pozostały w Chartum, przTwióżt w oj
ska Mańdiego aż do bramy głównej, którą z na-
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U jściem  n«ey zostali wpuszczeni. Dwaj z nieb 
u  pewni -jt. że Gordon ultgł przemocy, trzej inni 
u .  twierdzą, fe  Gordon wraz z greckim końcu 
ta n , 50 Grekami i 2Ó0 żołnierzami z amunicją 
i  prowiantem zamkri i  się w kościele kato
lickim.

Ostatnie dep mze z Sudanu donoszą; że pra 
wie wszyscy ranni znajda,% się w bezpierznem 
miejscu w Gnkdrt, podczas gdy dla pozycji Go
liat rośnie z każdą godz>ną niebezpieczeństwo, 
^Ouiewaz plemię wojownicza Szakije oświadczyło 
u ę  po upadku Chartum przeciw Anglikom. W e
dług planu Wołseleya M hdiego możnaby zaata 
Swwać od Berberu i Suakiou równocześnie.

Władza policyjne w Londynie postanowiły 
w  skntek ostatnich zamachów dynamitowych u- 
Iworzyć nowy korpus tajaopolicyjny z irlandzkich 
wcdicjautów, którzy lepiej zn<ić będą Irlandczy
ków amerykańskich i Fenianów.

Londyn 10 lutego. „B.uro Reutera* donosi z 
Kurii (rzecz jut znaną), że parowiec, który wiózł 
Wilsona i towarzyszy rozbił się o wyspę w po 
blizu katarakty Nilowej Szabluzu, ai„ rozbitków 
wyratował parowiec lorda fieresforda. Wilson 
pyzybył do Korti, aby zdać sprawę z retonrsan 
<a Woueleyowi. W drodze do Gitkdui powstańcy 
strzelali na parowiec, ale zostali odparci.

LonJyn 10 lutego. Jenerał Newdogats mia
nowany został komendantem korpusu ekspedy
cyjnego, przeznaczonego do Suakim, a jenerał 
6raeve szefem sztabu jenecalnegu. Korpu9 uia 
nię udać do Berbera i ztamtąa szukać połącze
ni i z Wolaeleyem. Operacje z Suikira mają się 
rozpocząć w połowie marca.

Londyn 11. lutego, „biuro Reutera* donosi z 
K orii dnia 0 b. m , że Wilson przywiózł wiaJe- 
wtuść o ś m i e r c i  G o r d o n a ,  który zginął 4. 
n. m. Posłaniec zapewnia, że Gordon został za- 
szyletowany, kiedy podczas obrony Chartumu 
wychodził z budynku rządowego.

Krąży pogłoska, że rząd ma zamiar powołać
10.000 piechoty z rezerwy. Magazyny otrzymały 
rozkaz dostarczenie rynsztunków.

Petersburg, 10 lutego. Do Grażdaniną, orga
n a  księcia Meszczerskiego, piszą z Wilna, że 
stosunki jenerał gubernatora z katolickim bisku
pem Hryniewieckim zaostrzyły się tak d olecę , iż 
u ch ow an ie  się biskupa ubliżało władzy jeneruł- 
yrabernatora, juko naczelnego zwierzchnika władzy 
cywilnej w kraju. Doniesienia te łączy Nowojc 
W rem ja z rozgłaszanym projektem przeniesienia 
bufcupa Hryniewieckiego z Wilna do Płocka. 
„A le  powiadają —  kończy Nowojc Wremja — 
tw, translok»«ju tego rodzaju jest niemożliwą bez 
zgody Papieża. Tak chce ostatni konkordat a po- 
» j„k i ć tę zgodę nie będzie łatwo*.

Wiadomo, że X, biskup Hryniewieci wyje- 
f łu ł  przed kliku dniami do Petersburga.

Moskwa 0 lutego. O świeżych przepisach, 
wydanych „celem utrwalenia żywiołu rosyjskie-

5o w kraju „północno* i „południowozacho- 
aim*, Fusjkij Knrjcr, przedstawiwszy w krótko- 

•Iri dzieje usilnych starań rządu o zugnieżdżo- 
nie tam Busjan przez udzielanie im wszelkich 
mig w nabywania gruntów za bezcen, które to 
*tar»aia okazały się po latach dwudziestu da- 
twdosomi, tak mówi w końcu naczelnego arty- 
kalu sw ego: „Naturalnie, zaśmiało byłoby z na- 
n r i  strony twierdzić, że nowe prawo nie dopnie 
śtlo łu n ego  celu, nie możemy atoli tego wypu
szczać z uwagi, ie  oprócz praw pisanych są je- 
•scze nieprzezwyciężone prawa ekonomiczne, te 
*»«uh, wob»c których bezsilną stała się instrukcja 
*  roku 1865-go. B o!—co tu i m ów ić?— Dobrze 
Myłoby utworzyć ziemską posiadłość rosyjska w 
Irwjh .zachodnim*, lecz, gdy Rosjanom braknie 
tZpit&łów obrotowych, gdy Rosjanie zgol* nie 
•oóiadjją środków do spełnienia podjętych zo
bowiązań, eo do uprawiania ziemi własnemi

, —  wszelkie prawidła »ą zaryzykowano i 
a o g a  zostać ani mniej, ani więcej, tylko martwą 
Utarg*.

Stambuł 10 lutego. „A jencja Uavasaa donosi, 
t o  Tureja zakomunikowała mocarstwom wywody 
CJłtdywa, 1 óry żywo skarży eię na okapacje 
włoskie na Czerwonem morzu. Turcja ponownie 
skprotestowała w Rzymie przeciw obsadzeniu 
Ifu sa w sh .

Rzym 11. lutego. Król abissyński karał u- 
%ięzió przewodnika, który zdradził podróżnika 
B uarh iego i wyda go YWochom.

jjs ijiłrs lm  przsijs! i kandel
Lwów 9. lutego. (Bank rolniczy «re L w om t.) 

1885. Ceny a 100 kilo looo Lwów. p „ „ culea go
towa 7.25— 7*80, biała — •— . na Urmiaa — *--- 
— •— , żyto getowe 6.00— 6.50, owłez obro- 
ozuy 6*25 — 6.50, jeezmleó browarny 6.50
7.60 — rzepak 11*50— 12*— , g ijch  (posanklwa- 
ny) do gotowania 7*— 10*— , obroczny 5*75— 6*50, 
wyka nsp. spokojne 5*50*-- 6 50 obroesna — •— 
bobik. 5*50 - 6 50 nreceka 7*25— 8*00 —  Kukurudza 
5 25— 6.95 —  chmiel za 50 kilo — koniczyna czer
wona 45— 54 biała 55.— 64 szwedzka 50 -7 0  aj.’ ry~ 
tns za 10.000 Itr. pret. zł. 28*50, —  27 —  bez 
popyta.

Uwaga. Bank rolniezy otworzy! magazyny zbo
żowe ua contr, dworcu kolei Karola Ludwika we 
Lwowie, dokąd wszelkie wysełkl zboża adresować 
należy.

Bank tolniczy ntiuymnje na okładzie i w ma
gazynach swoicn, owies, Kartofle stołowe. Kartofle 
gorzelniane „Gliesony" ząb koński amerykańshl 
„Vlrglnla“ , Ju6> roę francuską z Montpellier, koni- 
oeyao czerwoną, białą, szwedzką 1 wszelkie nasio
na do pesiewn wiosennego —  przyjmuje zamówie
nia na maszyny 1 wszystko co się tyczy gospodar
stwa, przemysłu 1 handlu.

Przyjechali do Lwowa d. l l  lutego 1880.
Hotel FRANCUZKI. C. Sozaueki * Kornalowic, M. 

Falkowski a Głuchowu. N. Kiaudy s Wiodui*, 1. Itcicbert 
s "Wiednia, R. ióiffer * Wiednia, L. Kchn z Czcrniowieu.

Hotel ŹORZA. S. hr. Wodzieki /. Wołynia, K. W isz
niewski z Dobrzan, J. K. Herman z Kańczugi, O. Skarżyń

ski z Krakowa, W. l.andsborg z Wrooławla.
Hotel LANGA. M. Kohan z Rumunii, J. Leibowitz z 

Rumunii, T. Tauscber * Wiednie.
Hotel ANGIKLSKI. W. Traczewski z ^arnnszowir, 

E. Piaeeeki t Kryniczki, A Mierzyński z Barytowa.
Hotel W ARSZAWSKI. Samenigg z Krakowa, J. Gr»- 

nowski z Knibynioz, T. Rybiokł z Rzeszowa.

Teatr hr. Skarbka
Pzi.4 Ir la 12 lntego Afrykanka opera w 5 

aktach G. Ma/erbeers,

Muzeum zakładu narodowego Ossoltńakioh od go- 
dzlny 10 do 1 codziennie; popołndnin zaś od 3 do 5 
we wtorek i piątek. "Wstęp wolay.

Muzeum przemysłowe w ratnsan ccdaieanle od 
godaiay 9 do 6 ; w poniedziałek 60 ct. w lane dnie 
30 eentów.

Lwów, 2 ti&y handlowej ll Mm 1885.
A Kr je  za sztaLr b u  knpsna bieżącego Pł»0j| 1 żądają

Kolej gsl. Kar. Lud. >00 zł. » .  k. . . ?6D 75 >73 —
„  iwoK.-wern.-j»ee. S00 sł. w. a. >lń — 818 30

P inka hypot. gal. po >00 »ł. w. a. . . >3> — »37 —
„  kredyt, galle. ps 200 sł. w. a. >37 — 8t2 —

Listy autaw as za 109 sł.
Tow. krod galio. 5 prei. w. a. - . . 89 45 100 434lf |) }j '  pt łł * * »1 BO 98 74

„  „  „  * ,, okresowo
„  „  „  4 n lu  41 . .

99 45 100 43
>6 68 85

tlenku krsj. 4V,% w- ». Im . *  U  1. . 91 — 98 —
Banku by p. galle. 6 „  w. *. . . . 101 — 108 —

,, ,, ,, 5 ,, w. a. 98 60 97 60
„  ,, „  5 „  W pret. . . 98 BO 99 U5

Listy dlnżae za I # 0  tir.
Gal. Z*kł. kr. włoóó. fl*/« w. a. w iikwid. M  — 60 —

6*/,» ;i ii n u '• n ” B8 — 80 —
ObUgt 100 alr.

Indonulsasijne gal. B pro. m. k. . . 
K or analne Benka kraj. L% w. a. I. om.

lo r  — 102 —
98 76 97 74

Fożyciki. krsj. e r. 1873 *> pr. w. a. . 10> 75 104 —
Peiyozka „  „  188S 4 i pół proo. 90 «•) 91 60

Lofy.
Miasta K r a k o w a ..................................... 18 50 n  60

„  8tanuławowa................................ »  50 84 50
Monety.

Dukat holenderski.................................... 6 71 * 81
Dakot eosarski.......................................... 5 75 6 »r,
Napoleoador...............................................
P ón m p or ls ł...............................................

9 78 » 83
14 - 10 12

Rubol TMyjski s re b rn y .......................... 1 54 1 64
_ „ p a p ie row y .....................

10w marek n isa łe ó k ie k ..........................
1 *9— 1 8 1 -
60 10 60 80

Kurs giełdy wbdunskiej
Wiedeń dnia 11 lutego 1385. 

fgodz. 1 m. 4J po poł.)
Losy atpejek ie .........................................
A koja weg. banka krod. na DG zi'. . .
A Leje Auglobauke n» 140 zł..................
Unlonbank na 100 zł. . . . . .
Akcjo koloi U ,  u  Ludwika n a k ló z ł. 
Lombardby (kol^j ćołuduiowa na 100 zł. 
Akcje kolei Alfbla-Fiitrae na 2i>0 zł. .
Akcjo koloi państwowej..........................
Akcje kolei Lwow.-C.trniow. nt ^00 zł. 
Węgierjko-galicyjskiej koloi na ÔC zł. 
Losy prerajowe wiedońskie ua 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e .....................
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie l o s y  , . .
8 proc. losy tureeklo im 400 franków , 
Złota rent* węgler. 4 proet. nt lOo zł. 
Akcje Bsnkreroinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ierow y .....................
Losy premjiwe wog. u* 100 zł. . . .
Usposobienie: eliwiejne.

Wioaefl d. II. lutego 1865,
(godz. 10 m. 35 wieczorem.)

Akcjo k re d y to w o ....................................
Akcjo koM Karola Ludwika . . , .
Konta p a p ie ro w a ....................................
Listy hipoteczne galicyjskie 0 proc. . 
l isty gal. Banku włosciańek. 6 proo. ..
Napolsoudory.............................................
Usposobienie: ełabe.

Berlin, d. II lutego 1885.
(godz. 6 u . 30 pojżoł.)

Rosyjski rubol p a p ierow y .....................
Akcje austr kredytow e.........................
Akcje koloi Karola Ludwika . , .
Austriackie banknoty.....................

lłniSidj- Z duła
sze cubrz.

46 75 47
814 25 11* 75
107 —. 104 25-
73 75 73 5ti.

2 JO 50 87i —
14 3 90 148 30
188 >6 ;88 7»
5107 75 808 6jy
2i(S — 218 —
178 25 ■76 50
125 25 125 m
Ji 8 . _ 107 n.
139 25 188 7V
Łj3 40 '1 8 >ą
22 r.o «8 —
98 3 i 98 ti

108 75 106
i :(( — 180
ile 73 Ii9

SuS 60 
*7(5 75

101 —

b 78

l  —

308 50 
.71 ST

0 —

0 77

T o l ^ g i  a w .y  U . r g o w o  z dnia 11 lutego.
Wledpń: Trzeuioi. za lwO kilo 8‘50—75 złr. iyto> 

— '— złr. Okowita 37‘5.'— 75 e<i Peszt: Pszenlo* z» 
1 0  kilo 8.27—28"— złr., rzepak — zł. Berliu psztuiea 
16'»-— m., żyto — m., okowita 4.'.ł 00 m., olej rzepakowy 
51.— m. P *ry i; Mąka za 159 kilo 40.110 franków olej 
rzepakowy — okowita — fr.

NafU Wiedeń J1 lutego: 75.— dc 15. . Bronia
7.20 do — .— Hamburg: 7.40 na styozoń 7.5U. — na eły- 
•zoń-luty 7.65. Antwerpja: n* styczeń 19 —. Nowy- 
York: 7.*/,. FHadelfj* 7'% .

C: k. f i i o e d u  ayrdkeja austr. Soleji patistwswjoli,
Wycii|j{ as roskładujazdy

ważny od  dnia Iii. L l n t u p u d n  18N4.

Odjazd zs Lwowa:
Pociąg mtesB!.ny o godzinie 0 m. 45 rano d#- 

Btryjn, Drobobycsa I Borysławia.
Pociąg o*obowy o godzinie 11. m'. 20 pree4 

potażnlem do fitryjn, Stanisławowa, Drohobyoi!*, 
Borysławia i Cbyrowa.

Pociąg mięsiaay o godz. «. m. 50 wieaaór Air 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiotyna i Ohyrawa.

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg mioBaauy o godzlnls 8 m. 0. rant z 

Drohobycea i Stryja.

Pociąg osobowy o godzinie 4 m. 17 po połu
dniu, ae Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobyoaa i Bo
rysławia.

Pociąg mieszany o godzinie 2 m. 130 w nocy 
a Hnsiatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza 
1 Borysławia.

N  a d e s  ł a n . o
Z śmiercią ś. p. Drs. Żulińskiego nie wygasł 

u nas srJaeh my zastęp lekarzy, oddających się 
z całom poświęceniem i zaparciem na usługa 
nbogich chorych, zupełnie bezinteresownie it 
częstokroć przychodzących im nawet « pomocą 
m terjalną. Jednym z takich zacnych mężów jest. 
p. Dr. Ja/ijf. Odwiedzaliśmy jedną z jego pac
jentek. Bindnej, młodej suchotnicy zdaje aię, ża 
nic ją nie uratuje; % jakąż jednak wdzięcznością 
opowiadała nam o staraniach ezcigodnego lekarza, 
jakich codziennie dokłada, aby ulżyć jej (cierpie
niom. Obyśmy takich zacnych mężów jak naj
więcej mieli. (76;



fcURJŁR LWOWSKI. 7

CManarzono Hrcbrnym medalem zasługi na Wydtawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Knikowio w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi n» wystawie rolniczo-

przemysłowej w Przemyślu 1082.

Środ k i lekarskie i toaletow e
w y r o b u

Józefa Trauczyńskiego
aptekarza r e d  „K oroną" w Kralronlc.

■(—A- h t+

H  ino chinowe I W ino chinowe 
z ie ls irm ,

• jjuuh  pr»o» Toirtirujrotwo Lokoraklohrakorawki* 
<U«>4ok znokom liy l WŁu»o*:niąJąry w og M p ok i. 
i  lutanowtcU w tekonwoteaMBOjoah po d z ik ich  
fto rob M h , ja k :  l y fo « K  *»pratenlu płac lob 
^ftlaoitój, po płonicy , dyfterji, 4*loj w coIb pod- 
i r I n  o ^ ty ta , u d u in i *r kraterach tołądkra 
* kU»«k, W Hueholwah. ob m a ltn io  gniacoM w . 
4  i lifi.k row ooś ' I, bU ^atcj, w fobreck *dag« 
Crarałych, gwłM tfK* s  dzfoci. w io*  ehlnow 
tuw is* b łog i*  ckotki wydojo. O a z  butelki 1 zł

wmo p fp n y n o w e , «n« rt. i w
W i n o  rumbarbarowe,c o o o t i  i  ao

Wino peploaow coon d. I M
a  ikiu e \i»dfon taranem  w upna

m u  I dr. 60 ei.

o jra p  bnlHAiaicEuw-Elolowy 
*>««** w oiolki ółogolrwrały i w i l i ,  uraiegmlonte
ćraftiuioóć, chrypką, p locio krwią. Conn 76 ct.

SSi
nozccyn „l.eraaa"

« .* t e m  w oobit „ . j I W »  I
■ w iy  w Bl«4akriwa*4el, Łl< J n L j, -lu k .-o  

M'.., i  o r n n iłm a . »4d»wQa p rt»»  oaJu b -
M »K U «jro» U L jt i ;  w  ir id o k  b*)I j  i j  m a t u /  

I u lo c io y .  C ibb 90 cl.

J*a»tylkl bnlH«uikino’ iio low r.
'Wimwąią rad&wnirtoy ,
W ■Ypk«5, tiU*»tto4ć, ■ •fle-ąn.łt lii® «ry*Chalęd* “ * Ł * • C«n» 60 ot.

i ł. i j  u port*) wsay kupMl,■ ófleąfcltiO
w gnrdlo lob krtani O

Paatyllil dlodowt
«  kaaua, w katurw f *  10 « .

tidlkn «n(lr< uiiialynne I anll-
| U H r c O , r .

» | « o i ą  u i  b . tunirąj,, u u U n i jy  m n l i u ,  >ndayT|, n- d&rr.., IbbibbIi. b».vl»dn»id 
. <,kn ll iuk w asi*cb • l. d. 10 ponejrj I U.

Ziółka karpackie
ka*Ml 4la*u lrw ap„ w M  » lu c, m Eb , .  

d lB w I.d l. w K udl*. I I. d. C i »  40 c l.

Kktrakt »zpllkowy.
Hjyą iiq j»ło Ńrodok wyborny dU w»ijxUlcb

•rtfrpiącyeh nra płuc*, Mtn>t> brak p*w i«tr«a itd.
Hwvb o ty c i*  nafttepąjąc) : »»iyA U h »  pomocą 
>ftyr»ądrt rozpylony po pokoju, wydajo woh 

« • *  wy_s\| pntyjomną do oódrchranlra, cupcłnU 
“*"* Kra. jraką aUdycbramy w lMrajh nonnnwyck,

 otuo nobla '■Dcni U wo* dnur* rcpil-
Mwwh w pokoje prt)rr«»dtid, r* awtuicu %■*>mt* jpdl po«*dwi*m. eona butelki I ratx. v w ot., pól butelki 76 cl. HoftpyUb a 8 tir

H ionowny Pmuo Trauctyb^ki * 
Upraraum zouw o prtjrolraoi* ml tttech  do-

iw-jd nlcprayjo

W oda
•incio «iq

do nat
ty cb ic . ornx nim etącą

diywn^ w koterio lołądkn, n co dotoojąc na 
blo ud fr iiv h  mlooięcT. f i u t a  tin  ruwni*ti 

Ł*lrt*d k*id«*w» * moich tntjom yck, którzy 
ulegają tym pneykrym cicrpiauloia.

I.wów dnia 84 LiiitópmU ISLI.

C*a* 0 i 76 ct.

r i f t D i  rarcar
jooinloirdw nanym  Arodkiom, praywrzoąiyjy lU  
wym włooom kolor pierwotny wxm*cuiti%c U * 

Z powaizoiwa. kowo, ondąk tym io nM tw yctąinąą m Ukkośdto
MIoM MąozyMd ^

trilcn Ocbronok Kr. R wo Lw««wto.'-akór&« u ik t ó .  Zalecz tis  ton piyo dl* tego, ł »

W lrtm oiny PonU ltóbradzloju ;
Uprtauun o latkuwc Ł*desiŁnle ml tnó̂  

pittakicgo BoUamu tdrow U  u
: P n » d t l* lB  pB rlanl BliidW  .ó p iik '

Ipraowyłanm w bm IU o dotąd tnan* ftrodki o trio , 
! l i  przy innych prawi# w »i#dtlo o iy cU  Wfkz<

fla tio
rłuioos

*ąjo, by wloay p n » d  barwioniom myć w codti# 
to u  coln  Bwolnionin takowych o«l li<uixi.u ;Btywająe Kog«*«raWui «t̂ J« cląwhif* abytecimw r » .  i d d „ „ .  c lerp lą ć j „

iołądk* ca ten wynalaatk, bo 
a Uk łagodnego .,-odka

bo «katec«nioJfK«gu 
nio «kiai«m w iyefu  

mojem. ani bodąc «*« W it  w k ,  mai w* KraocjL 
so f  w Pioaiocb. ałowom oigd ti* , i to donowm* 

jirtmrtdy. Kowel wody miaoralne. ani Hu

(fol
ra nrtwm Jy.
tjadr. ani Kart-badokie, ani MAblbran, oni

bet
«»■
rfprui COł |l—iu.BBCO Bl« I -jOi%, CI 
Rb Iu ib  w irow i.. Ja t w a u lc j iio ..'i

pki*bin- ,-r

B a l n a m  E d r o i b i a

coyoi bominem Uzaiwym , lokkim, b >1 głowy 
u u k z  i cod&ieu rtąjo tlą idrowinym* woMUoym 
i ailniąjM ^m. Kto aio a tu  j«a u x a  pm^ikiog*. 
w yulm ikw . »n»vrtfb«iJo p n m  *m*\ tygo
dni go  niywać, a potw iordii te. com doanai 

na tobie.
M oaician d. S i Paidzlorntka IftSI 

/, fciaconkifa
Krnoenty

kapucyn w Krakowem, poczta Radymno.

K xp ei*rln
driała otrceiw iająco na oalabiuoe m o iik u ły  
m ó w i tao ta r u i  y (oumatyAm. go ic ioc , darcie 
bdl w krtyiacb, Migreny, ból g łow y, flnkaj^ 
k ercat iołądkow t, C cua '7d c t .  i 1 « ł.  60 c t

A n tibem icran ln .
Jcatto .rvduk nicaaorodny p rt* c iv  nąjgwaito* 
wnlojttiej m lgronlo, bólu g łow y i taowralgli. 
hpoaob utycia; Hkort tylko ból głow y naitąpuj*, 
u t y ć  naittty nalycbmtaat 1 —3 plgąlok aniiho 
micraotnia a w rat i# potraoby po opływ io jednej 
g od tln f ołfW *»T  tndw t  —3 pigfllok, W l głowy 
tteląpojo w peła la . Chcąc «łą jewica* prąd taj ■- 
wolnie od ctąitókrod gw ałtow nego bołn głow y, 
noU iy  rdwnocxcin!o natrtcC akronio po s a n n a 
mi a nawoi i w iortrh głow y Allylem a ból 
głowy natychmiast n»łąpujo. Kto poryodyetnio 
dolkniąty bywa migreną, po w i ni on dla praer- 
wania naaląpnycb parosytm ów  Joftcao pnum aa 
stąpająca ir ty  dnf po 1  pi gadki Antibemlcra* 
ninii a iyw ać, codaiod na oacto. Cąaa gakosBj 

1 i lr  mi c l,

Y rrM tlta ,
płyn nismrtący «d g n !e tk i: .  arałąe 
lodcitk praoa •— tu. dni naw póicdąj odpada be*  

w iycie aart^dci ostrytb. Cona óu rt.

A lly l .

pedMłkiata 
udpi

* - ! » * .  «w * 4 n y  ir o i lk  p r r ^ .w '» J r r c ni .  I
. . ,#ty
ciągły  ból głow y,

O i  Cibb bui 1U I itr., pól luicikl 60 cl.
b rm u i.lil,, u n  i

I *wW« et W iduóy<j mogą u dowód iUt«t» 
■•ei i bogok bnloamu, a jodno » oetalalcb bramią :

^ l i l m i a p  1’ antó D obrod tlr jo !

<m*Pntąj»łtiJ W lelm oinem a Pnan 
aa  praoa tan i o nopuednia n u i  Hal ram u adrowiu

tym walą, pociera elą takową aiiaio b i« js  
u i w i ,  akionlo % esołe, w « » » ■  silnego ooin 
i wiarach głowy kilka raay. n wkróteo najoil- 
o ią ja iy  ból mJgranow ł * —1‘ ™ ”iowr a*tąpało 

ia x o n «  1 utr.
w inpałnókct.

P riU  pltkno&ei.
iCrotae do baeU ). Arodok w e ą ^ r  p ioy iL 

popi lędnią raaą Hal»amu zdrowiu" my wątrobiano. p r y iw w , oinaoiii.nii na twajrty
! * M ^  wyrobu u k  annkotnitógo w  owycb 

"  wprnouMa m ów  o pt zonlanlo mi dwócb 
Sas tek za taliiuką, • u tiu cm  u p i^ ta u  i npo- 
u  akukam | onu d« OL*loa*nola dla aaersioi Pnbli- 

a moim p^dpiarui co  ua«t<;pnJo;
J(b w ew n  u ,  i M l), m .J ,cr  l . t  7 « . bę il.c  

rt»rpln* J n.. k .i» i  > u ...u .,wr | bunin.-oM 
i r t l r a  r ó iim ll u e tb .  » ,  Ii i Ic d  u > bill 
w  f u K I t a iU U . V u rl.b u lił .,  l i n .  i . b u l t l . ;  
*4 i."  * kuplci i ,| . n | 4 .b r « fo

oknlku tilw hpf'*" nil?. 11 **, co Italaam tdrowia wy- 
;t*ba Wl*. t J-oj*: w «*boWi , , k n 4o
irakllcłnoj w i»d«m «łri, nąjąorecoj polecając ten 

bawiootiy i nieoceniony bttMiok.

K ołom yjo 4 Kwietnia l*«a .

yt pAwauniom
Saw«ryn OłUuawtlj 

b4>Bl<rB * r. IIUO. pu łb t KbioIb 8 ^ ł,cb E ^ ,0

wy n o ty  akórne, w^gry, ciorsranodd nosa,
wem jostto • rodak odm ładu jący  i nadający 
rsa kolor jakby aksamitny, roniowad nio u -  
sriora ładnych ciąócł mikodllwycb, prteia t  c\lą 

■fnoicią  taiywad ją  main*. Co aa K6 cL

M jJ I o  to a le tow a .
otoioae X w yciągów siołow ych. nadające nad 
kw ciąjną biiłoae i dclikatnoió cen a , 85 ct. 
ITYULO g I i e e r y  n o w o  p ły  n e  «, uanano prtec 
Tow. Ickamkio u k o  unakomite i nieukodliw o.
00 ct. Jodowo c i. ,  sm ołow o 86 ct. Hiarkowe 
86 ct. ttarbolowo 86 c t . KDLO na w n e lk io  pla ♦ 
m r ttuoto. t ‘«na >6 ct. OL1JKK p r t o c i w  g łu *  
c n o c l a .  Cwna 60 c t . PHOflZKK n i o o c o ą c y

ł n a k w y ,  m o le ,  b o r a k a n y ,  *ra* w o a o l-  
i o  o w a d y  d o m i i t ;  t r o d e k  n i o t a w e -  

d o y .  Floetka 86 c l. PUUł K n i o o s k  od  l i  w n 
Biaacbo i lU ago t  pnstkism I słr. WODA k » j
1 o n o k a  po 86, 70 ct. do 3 i łr .  TA^TA d- 

i e b o W f i  l 60 ct.

tym w włooy takcwe po K~-10 dalach otraymują
nio fa boją  andto okóry lub 

m iejsc* priy wlolu inpych 
ł iłr . 60 c l. i 3 tłr.

kolor poiąd*4*y, 
biollany. jak te 

órodkacb.

Krople cudów ne od bola
bfbÓW;

k rop i, l*  bu l ■ u k lB oa s bb m c i ,  w  u, b o - 
sad io  bbO w A d*WBlo, I I n n  po ,tr o o l*  

l  u rot bb w u l*  — da uchB b f d j
u c b b I ,  p l io  w  B ći... ból prtoabodal w j  
rów oin i p n u  w,^>Bui. tr tb  I ip li B «r »  u -  
» l* jo  „ a Iu h o b j . Oobb  ; )  cU W A T * bśbuo- 

r « J , cb ból i^ b d o  15 ct.

Olejek tanino-lopiaihow}
rano podraaa eaosania ra le iy  o lą jk loa  zwiliad 
włosy wc i srając takowy ąjląto w akórq a  tapo- 
b iaty  ais d u m n a  wypadaniu włoaów, któro 
naaJ^puje p r m  t w o nen ia  ratą trap l ety. grtyb- 
ków, wy rautów akornycb. oraa po cborolMbch 
« palnych, jak u p a k n lu  płuc, lyfaaio, t u p  
atkieb podobnych przypadkac h «apomocą tanino* 
lepłaoow Jgo, U h essciicjl tan i n o-łon  lano wrai nio 
tytka, i i  d o  w^tnym ujo w aapotnohci da ła u  
sr/padaaU « h w s ,  I t u  portal lya b io  stąjs slą

wiol# obfitszym i hojniejszym .
00 cantów.

•ląjkra

LuMirjn tonlno-toplanown.
Bknlki je j są U  same, co otrjka tan i n<wop ła
nowego, lecz r ó io i  slą U d , i o  nU zawiera 
w sobU olejku U tytego, ale ie  jaal te praetwór 

wyskokowy. Cena hO c l .

Cudowny plaater krakowski
mor i 
t a j ą  jat t

na wszolkU  u starza ło  rany i akalooaonla, oena 
4 0 et, PLTK o d w l e t r k a l ą c y  zepsute pow ie
trze przy epidemiach, j**  **pa . szkarlatyna, 
cboleia , tyfus i l. d. Cena 60 c l  PK08ZKK 
deu i n f e k c y i n y .  odwaalaj ący natychmiast, 
80 et. K IT d e  l e p i e n i a  ■ i k ł a  i peroelany 

60 centów.

W ody Itkarftk!*,
praes dwŁetoo Tow . lek. kmkewakie nsnane i
potecewe w łw onge wyrobu, aadsw rcia i przyj o- 
mas do ożycia  • o wiele sie iećzn ia jsae  
od wód naUratuych i • połową i z u i t  mia
now icie : W oda a pyro fosforanem iolasawym . 
W oda gorika  przeczyszczająca. W oda Litowa. 
W oda Y icby, W oda Jodowa, W oda Bel cors ka-

Psw yisae środki otrzym ają: w P o a n a -  
n in  M aakiew iczapi.. w e L w s  w ie  Baokar apt., 
Moasil apt., w Bochni lUisa apt , w Bóbroa
BiądlliLski apt,, w Brodach Kulak apt., w Iludza- 
nowie Jaslehakt apt., w Chrzanowie Kporycz apt., 

C ięikow icach Zopott » r t . .  w Itembley Kau- 
dsrer apt., w G rybowie Tulczyckl apt., w Jaśle 
Paleb apt., w Krośnie Pirk apt., w K rtestow i- 
cach Rybacki apt., w łA Ó cu de BcbuU apt. 
w Mlelon Pawlikawaki ap l., w Krynicy N ilr l-  
biU apt., w  Przemyślu Kaecowahl apt. w  Exe 
■zowie Kalinowaki apt , w Nowytn Sąctu Ja
kubowski apt., w B unizław ow ie K atara apt. 
w Tarnopolu J e a ru g ie a k z  apt., w Tarnowie 
Chodackl apt., Reld op l., w W adowicach Ku
rowski apt., w tydacaow io Uardasz, apt., 
w Hiczawnicy Jesionki apt., w Rrzoiaaacb 
ttauabcrg, w Prism yślu Msokowski, w Urodach 

Lutr i  tu r. (57)

Wody m in e r a ln e j krajowo j ikotoż i iagr.iniczno, ora* .  Ip te ca k i h o m e o p a ty c z n e .  
H T  N u  sfcnU.iBB.i. p r / f > M y l i i  M ię  < b o n n łl£ l i r u a k o .  ram

Z a m ó w i u n i n  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

W  Instytucie naukowym
w o j s k o w y m

w e L W O W I E , u l . I  i a i t a n u .  1. S I. w ( x G H  
N I O W C A C H , u l i c a  * w , M i k o ł a j a  1. 11,

rozpoczyna a ę n o w y  kura do egzaminów na jr o n e r o -  
CEnycn o ch o tn ik ó w , i do »8iym kicb o. k. ra k ta d ó w  

w o js k o w y c h  z dniom 1 nzarca r. b.
W  Interesie w łasn ym  k a n d y d a tów  le ż y . b y  

aię weECwnle z ( la « z « I i ,  n<lv£ EgliiM zająeyni ibłę |>o 
r o z p o iz e o i j  kursu, L . t y i a t  n ie ą e z y  za  dohby 
akntek e^b.a.ninu.

Instytut utrzymuje tak dia po\vvi."zv^h kandydatów, 
jako tei dla u ię"Zi-zaj:j«yoh do pzkót pubhcznyob, pen- 
eyomt, kierjw.tuy umiejętnie i z prawdziwie rodzioielską 
opieką

rektor zakładu, przyjmuje od 6
7  p o  p o t .  ( 5 u ]t .  K o e s t l i c h ,  JJ0

Z A P R O S Z E N I E
na Walne Zgromadzenie

1. 2«iązknvej prami ratiatalkńw stolarskî
„ Z o r z  a “  -w - 3

Stowarzyszt^iiia zarejesLrawAaego z tii(.<o^rauiczoaą p o rę k ą  
które siy oób ęd z ie

te N ied z ielę  a n ta  1 5  L u teg o  iv y j  
o  g o d s is t e  lO . p r i e ó  ^ d ja d k id m

toe własnym lokalu przy ulicy Koperrdka l. i  7.

P O B Z p B K  » Z I E V X Y :
1) Olczytaaie protokołu z ostatniego Zgrotnadóeaia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1861.
3) Wninsdlr U. J y nadzorczej na udzinlenio Dyrekcji aLsoifr- 

torjuni z rachunków i z czynności za r. 1884.
4) Wniosek Rady nadzorczej do rozdziału zysków.
5) Wniosek Kidy nadzorczej do zmiauy st-itutu.
G) Wybór a względnie zatwierdzenie członków Dyrekcji.
7) Wybór dwóch członków Rady nadzorczej w .nicjwia ustę

pujących w myśl §. 38 statutu.
W obradach i w głosowaniu mugą uczestniczyć tylko « i  

członkow ie, którzy w tnyśl §. § 4 i 14 .statutu, maja p rzyos^ - 
mai?j jeden udział zupełnie „płacony.

Rada nadzorcza 
I. M iilm : pracowni roMnitów stolarslacii „Zorza" we LfJttf

btow. zarej »str. z nieogr. poręlrą.
Wr- Lwowie dnia 11. Lutego 18$$.

Wacław Kadlec
|.r i»w o> l:i. I t a d y  n e d r o r e t o j .

Antoni Lewkowicz
sekretarz

Realności do wydzierżawienia
łub sprzedania 

w potriecie BtrrNztyńttLiiu.
obejm ujące jed n a  do 50 —  druga do 100 m or
gów  pszen iczn ego  gruntu. —  B liższa  w iadom ość 

u J. Aurclcgo Duszyńskiego w lt d iatyn ic. (Ol))

»oooooooooexxxxxxxxxxx
DZIERŻAWA

O bejm u jąca  ornej ziem i 
000 m orgow , 170 m orgów  łąk 
w dobrej g leb ie  suche. D o.-ho- 
dy roczn ie  2 i5 0  zlr. Z  bardzo 
dobrem i budynkam i. S tacja  ko- 
le ji w m iejscu . I )e  w zięcia  od 
w iosny. B liższa  w iadom ość pod 
ad resą : S. P. L w ów  post)
restante. O*-1)

Nauczycielka
i  w y j s i s m  w y k s /.t :iJ \ .> e iii«m  i i c l o -  
l u t u is  p r a k t y k : ! ,  j io s ia d a j^ L -a  y r t ik -  
t o w n ip  j ę z y k i  •. f i a u c u s k i ,  u i r n i i o a L . ,  
p o l * k i  i  m u z y k i ; ,  o r a z  w s r .y s t k ia  
w jż k / .b  p r z e u b n in t y  f i n o l n a ,  m o g ą c *  
s i ę  w y k a z a ó  ę B b Iii  c h l u L u c n i i  i v c »  ■ 
i l u t t i c a u i i .  p o s z u k u je  u u i o s z c t c u i j B  
n a  w * i .  B l i i s z a  w i a d o m o ś ć .  A dm . 
K u r j o r a  ( 7 5 )



nbnJER LWOWSKI

PŁKJ

W ruskim domu uarndnym w glLwuym Kwaehu 
przt ii licy Ormiańskiej jest z dn. 1 maja 138 > pzrterowy 
lokal o 3. frcui.ich, skUilajkey się z 3 pokoi frontowych 
przydatnych *U* sslep, z 7 pokoi tylnych przydatnych jjb 
skład, z 11 piwnic o 2 wchodach i i obszernego strychu, 
da wynajęć:,».

Bliższych wiadomości udziela się w kai-.celarji ua- 
rodnejfo denni. (70|

gttnWTrni--------------------------------------------------------m e n

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gałic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  I M O N E T Y
pod warunkami najprzystępniejszemu

(dft L is ty  hipoteczne
jako też

S°lo P rem iow an e L is ty  hipoteczne
które według prawa z dnia 1 iipca 1868 r. (Dz. p. P., XXXVIII. 
Ar. 93.) i najwyższego post. z dni- 17. grudnia li.71. r. mogą być 
użyte 4n lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 

małże'ttl uh wojskowych, na kaucje i wadjłk 
„ą v>-' tym>.o kuntoczc cło ufił>y-<;ifi. 

Wseyątkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwlo 
ernie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

T y l k o  d o  ^ .a r e a !
C. GABRIELA MUZELM i PANOPTICUM 

PlaoHalioki I . 10 w Piraou

N ow ość'!! Tu po raz pierwszy! N ow ość!!!

Elektro-mechaniczne łóżko cudowne.

Wywołało ono w Berlinie 
Wiednin, Wrocławia 1 t. d. 
nadzwyczajno r.sinteresowa- 
nl«, jest nader orygiot-ao 
efektowne.

Wstęp do obn oddziałów: 
tylko tiO centów.

Dzieci i wojskowi bez-szarży 
10 kr.

Otwarte codziennie od g-tej rano do io-tej w ieczór.
K ażdego czw artku  t y l k o  d l a  p a d .  (4 5 )

A L . S O L E C K I
przei!t. m

Karol Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1*20 do zł. 2*0H za kilo.

IlerbBty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w orygin»lnt-m 
pakowaniu w cenie od zł. 'I- -■ do W. 4 -5 0  
zu •/, kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1 -40 do zł.
1 -70- za kilo.

kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

fitnalec peszteński najlepszy świeży l kilo Tri ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 .  30
Masło deserowe co dzień świeże po zł. J*44 j zt.

1Ł5U za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych flrm butelka od zł.

2-50 do zł. 5‘—
Kum Jamnika Bromski ceło but. od zł. 1. do 2-50 

„ „ pół but. od 50 ct. do zł. 1
» . * but. od 25 ct. do 45 ct

Wódki krnjowe jak o toż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejeka najlepsza l kilo 75 ct.

Ś n i a d a n i a ,
/wracam uwagę Szanownej T 

T. Publiczności, io czyniąc zadość 
wielostronnym żądaniom, utrzymuję 
w restauracji mej pod 1. 12 u-
liea Try bu uulskii wo Lwowie, 
wszelkie tuk timne jak i góruje 

przekąski, po cenach następujących : 
K a w io r  astrach ań sk i . . 12 ct 
S lr d ć  m a ryn ow a n y  . . 3 ct.
R yb a  m arynow ane. . 30 ot! 
K łclbaan  /, ch rzanem  . . S ut. 
K ie łbasa  p o lsk u  t> ct.

„ /. kapustą 12 ut.
t - m e k a ...................................18 ut.
F la czk i 12 ut.
(■nlarz c ie lę cy  . . . .  12 ct.

„ w o lo w y  • . . . 12 ot.
W ą trób k a  . ‘ . . . . . >2 ot.
Zraz k k a s z ą ........................ 12 ut.
N óżki c ie lę c e ........................ 10 .et.

„  wieprzowe . . . ló ut.
Pieczeń wieprzowa . . 15 ct.

Wszelkie napoje zimne najlep
szej jakości, po ceuach nader umiar- 
kowanych. ( U)

Z nszanownnien.

lNaftuła Toepfer.

K » O O O O O O O O C

Smarowidło
do osi żelaznych.

maszynową
c l  I u.

I i O K O M O B I Ł ,
mloearnl ręcznych,

T .U ll 'A K Ó W ,  
młynów parowych 

I wodnych
| w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach

' w o  I j W O \ v 1 %  

li  y  n ek  I. i$S,
Skład fabryczny FARB, LA- 
RiERU W. POKOSTÓW, CHE
MIKAM I, KISZEK GUMO
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 

WARNTCZYCH, 
oraz

handel niaterjalów.
wooooocooot
M A T I C O

w strzy k iw a n ia  i k apsn lk l
w słabościach męzkich jako najsku- 
teozni ,«zy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem wo Lwowie, 
KALIKSTA KllZYŻANOWStifKGO 

Flaszka wstrzykiwali 4u ut., Ka
psułki 30 ut. 

wraz z dokładnym przepisem użyci* 
Zamówi«nia z prowincji nsku- 

teuzu ia się odwrotną pocztą ( U)

Do wygrania!
Losy po 5(M*t. w. a.
w loterji na korzyść ubogich,

przyczem wygrywa: 
jeden Los louu duLatów w złocie, 
dn po lim „ „
dwa po '00
Całą wartos* wygranych tIO.Oi'0 zł. 

Ciągnienie 17. lutego 1 HHó

Do nabyo a w handlu herbaty

Fryd. ScLubutha i Syna
we Lwowie, Ryn«k 46.

■ » *  DywDf i Daily perskie w  K  J>>a J ^ b i U l
pra*azisve starożytne bronzy per-, 

akie, karebeie i t. p. towary '

polecu Szani witej 1*. T. Pu j  
bliczuuśuT i

dąwp, towarów peruich!
Abdul Kerima

wo Lwowie, ulica lluliuka p. 
„ /ło m u  Kogli (<ufi“

polom

K IV BT 1 A K

w  Hotelu de France
we Lwowie, 

phi Marjaci i , Hi-Jba
0U

Świcie deserowo
W i n o g r o n a  h i s z p a ń s k i e

po zl. 1-60 zu kilo.
Ju b łk n  ly n  >Iwkie

po 6, ,s, 10 , fu i I* ct. a^tuka

Mandarynki portugalskie
p» IW et. sztuka.

Gruszki tyrolbkio oytrynówki
po Mj et. kilo.

Marony tyrolskie duże.
po 41 ot. kilo.

N w le i e  K a l a f i o r y
po uo ct. kilo.

Figi, Daktyle. SMwki, Orzouhy 1 
różnorodne owoce i delikatesy

S T . M A R K I E W I C Z
we Lwowie, w Ilynku 1. 42

kuracyjny 
;/,l ,iMjdawniejszych tlrm ’ « t'ogn» • 
iwiasnogo napełnienia w butel knoi* 

oryginalnych uprowadzany .
U butelka Mónkowa Slutnia zł. 2.5t 
jl hutnika houtteiilmi lelnin, zł. 5.50 
T butelka Meukow n, oryginalny1,1

I lotni H zł.
1 butelka Meukowa oryginalny 

18 lotni zł. b-60. a 
1 butelka Menkowa oryginału) 

l] letni /,!. 1. — Firmy Śiiligun'- i 
Spółka w oryginalnych butolkneii 

sprowadzany 
1 hutclka Hulignac z !1:;‘ gwiazua

II lotni 8-—
l butelka Salignae z II'11* gwiuzdkajn 

13 letni zł K-50 
1 butelka Salignac z j| i*»* gwia^S* 

kann Ib lutni zł. 4T>u 
l but. Salignao Med,iilD’or zł. Ó — 
(801

1 C K K K * * * * * * *
C T  p r a w d z i w y  I n rż tk t  

t y lk o  I /.Ir. HO t a ł .

F .

ora,, różne haczkownue 
< Z V  I* K I R A N N I .

jakotei wszelkiego rodzaju czep
ki do podroży i t. d. 

pułapy ją najtaniej

BEAC1 a b SbEE
Lwów ul. Halicka 1. ll>.

C142I.I
M M X * X * U * U * X

Drobne ogłoszenia

Son isłie& ia  ro iO Ł it i ,

Pn D ,  puhleu wylteza pod dyskre
cją z Madaczki, upławów, nad
miaru, ubytku lub patologicznego bra

ku reg ,'arnośol, specjalista ehorób 
płciowych i r/y ulicy Piekarskiej I 
(5 parter. Przyjmuje od g.uiz. ł -2 
ropoł. od i!—7. Na listy zamiejsco
we pod adresem „Pzion" odpowiedź 
natychmiast. (SI)

W w lę k szrm  m lr ś c lr , przy 
hndiijacej się koleji jest do 

sprzedauia handel towarów modna- 
Kalaiiteryjnych. Wiadomość w hau- 
dlti Bystrzonowskiego Lwów (t!54)

MODES & ROBES
Josrphine Pietrańska

lłue Zimorowioza nr. il. (■!»)

Misukania i tiiifl,
2 duże pokuje, przedpokój, Lu 

uhh.a, siryeil j piwnicą nu wy 
u aj Y ur a od 1 marca b. r. w (io/UU 

K-rola Wuruura spadkobierców przy 
ulluy Ozarneckiogo 1. ?2 w o/lcyuaoli 
iu dole. (141)

1  ‘/.w ią z k o w a  p ra co w n ia  sto
larska -Zorza“ przy ul. Koper

nika I. 17 ma ns składzie kilka 
sztuk gotow; uli uiebli po zadziwia
ją, o niskiub jenach (1 ;U>)

3 duże pokoje, nyzu, przedpolu*
kuuhuia i Mj.,jżurnia na 1. piętrzi 

z osobnym strychem i piwmcą ot 
1 marca do wynajęcia przy uiloj 
(iaucarskluj 1. uh (1^4)

D y re k c ja  krj»J n iż . szk o ły
rolniczej w Jagielu.cy poszuku

je dobrej K oapodynl do prowadze
nia kuubDt ua bu osób, któraby za
razem chciała się zająć praniem 
bielizny na tyleż osób. [>88)

P n n u m zL sn ie  śkłndająoo się z 
u pokojl w budynku trontor./m 

7 pokoi w oficynach /, kuchnią, 
wozownią, stajnią i ogrodem, psło- 
iono przy jednej z najludniejszych 
ulic; je t zaraz, do wynajęcia. Bliż
sza wiadomość w biurze a iw. dra. 
Pawła Dąbrowskiego ul. Hetmań
ska 1. 10. J1871

Dla dorosłej panny poszukujią 
się przy jakiej zaonej familj! 

pomieszkanie z wiatom i obsługą, 
fortepian jest pożądanym. Uprua/n 
się o przesłanie warunków do Adrn. 
„Kui. Lwow“ . pod literą R. 8.

Vy p o w o d u  w v ja cd n  kan . pa 1
/ o  tt fotelików do sprzedania. Wia
domość w biurze J. Mutiga ui J.i- 
giallońska 1. 12. (|4.'[)

P l «  o b a w a m k lc  (Culmbaoher 
BierJ i.a llaszl.i j szklanki w 

handlu Śt. Wojciechowskiego. [118)

W  odnowionej kamienicy
przy ul. Zyginuniowskioj 1. 

12 następujący poiuieszkanla : n» do
le : 3 pokoju z kuchnią, 8 pokoju 
fsttlou) nyża i kuchnia; na I. pintrzo ; 
t pokoje (saluu) nyża i kuchnia; na 
ii. piętrze: 3 pokojo z kuohbią 3 
pokoje (salon) nyża jj.l kuchnia, dn 
wynajęcia.

Do na jęciu  Zaraz I Piętro : & 
pokojl i kuchnia 2 pokojo i 

kuchnia -- kuwalomklo, 4 pokoje i 
kuchnia, ir. piętro: 4 pokoje 1 kunb- 
ni,a, ó pokoji i kuchnia, 3 pokoje i 
k clinIn, 2- policjo kawalerski#; par
ter : 4 po..ojo I kuchnia 2 wohody. 
Wiadomość w biurzo J. Mittiga ul, 1 
12. Jagiellońska 1 )42|

IkSeiu.
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